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Demokratyczriej Republiki
Wietnamu

przybyli do Polski
WARSZAWA (PAP)
11 bm. przybyła do Warsza­

wy n? zaproszenie Sejmu PRL 
5-osobowa delegacja Zgroma­
dzenia Narodowego Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu.

Na czele delegacji stoi Ton 
Duc Thang — przewodnieżą- 
cy stałego Komitetu Zgroma­
dzenia Narodowego DRW; 
przewodniczący KC Frontu Oj 
czyźnianego i wybitny dzia­
łacz ruchu pokoju.

W skład delegacji wchodzą: 
członkowie stałego Kom. Zgro- 
dzenia Narodowego — literat 
Tran Hue Lieu, działacz spo­
łeczny Tran Dihn Tri i nau­
czycielka, wiceprzewodniczą­
ca Związku Kobiet Wietnam-
skich Nguyen Thi Thuc
Vien oraz poseł La Van Co 
— lekarz, działacz związkowy.

Na lotnisku Okęcie człon­
ków delegacji witali: marsza­
łek Sejmu PRL — Czesław Wy 
cech i grupa posłów na Sejm, 
szef kancelarii Sejmu — Sta­
nisław Skrzeszewski oraz dy­
rektor departamentu w MSZ 
— Witold Rodziński.

Przewodniczący — Ton Duc 
Thang i marszałek Czesław' 
Wycech wygłosili przemówie­
nia powitalne.
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Na obozach letnich

z działalnościq społecznq

V l:
-w

drze harcerskiej wypracowa­
nie nowych form pracy z mło 
dzieżą starszą.

Harcerze łączą wypoczynek

i Na krańcach

pospolitej

OW 
TO 
IWeK Hzeczy

czytaj str. —

RZESZÓW (PAP)
W jednym z najpiękniejszych zakątków kraju — w 

Bieszczadach — rozbiło namioty, w 36 obozach stałych 
i 8 wędrownych, ponad 2 tys. harcerzy z różnych woje­
wództw. Ze względu na trudny teren, na obozach letnich 
w Bieszczadach, została zgrupowana młodzież starsza, 
w wieku od 15 lat.

Akcja „Bieszczady” 
określa się harcerskie 
nie w tym rejonie —

— tak 
zada- 

należy

ROZBUDOWA 
GRANICZNEJ 

' PRZEŁADUNKOWEJZlot motorowy 
na polach Grunwaldu

WARSZAWA (PAP)
15 bm. z okazji 548 rocznicy bit­

wy pod Grunwaldem w miejscu
historycznej 
ogólnopolski 
dzisty.

Już 12 bm. 
województw

bitwy odbędzie się 
motorowy zlot gwiaż

ze wszystkich niemal 
wyruszą grupy mo-

torowców, którzy 15 bm. przybę­
dą na pola Grunwaldu, gdzie w 
miejscu historycznej bitwy odbędą 
się uroczystości zlotowe.

Mowę jednostki 
dla rybołówstwa

GDYNIA (PAP)
Za kilka dni wyjdzie na pj 

łowy dalekomorskie najnow 
szy trawler rybacki przedsię­
biorstwa „DALMOR“ — „Wi

po-

słok“. Jest to pierwsza jed­
nostka z serii 11, którą otrzy­
ma to przedsiębiorstwo ze 
stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni w latach 1958—1960 
,,Wisłok” jest trawlerem no­
woczesnym, bardzo dobrze wy 
posażonym technicznie, posia­
da urządzenia radiowe — na­
dajniki, główny i tzw. ko­
respondencyjny, firmy „Elek- 
ctromanano” nadajnik i odbior
nik awaryjny,
klucz

automatyczny
sygnałów alarmowych,

szalupową radiostację oraz roz 
głośnię koncertową. Zainsta­
lowano też na tej jednostce 
urządzenia do mrożenia ryb i 
chłodzenia części ładowni do 
20 st. Na jednostce znajdują 
się pomieszczenia dla 35 osóo. 
Rybacy posiadają tu dwu­
osobowe kabiny oraz umywal­
nie, natryski, pralnie i suszar­
nie odzieży.

Z ostatniej chwili
Szwajcaria otrzyma 
broń jądrową

GENEWA (PAP)
W dniu 11 bm. rząd Szwajcarii 

podał oficjalnie do wiadomości, 
że „ze względów obrony niepod­
ległości i neutralności kraju” ar- 
m’a szwajcarska zostanie wyposa­
żona w broń jądrową.

STACJI
Stacja przeładunkowa

Medycie k/Przemyśla to
punkt przeładunkowy rudy ra­
dzieckiej i punkt zdawczo-od­
biorczy polskich i radzieckich 
przesyłek drobnicowych.

Obecnie trwają intensywne 
prace przy budowie podwój­
nej estakady i suwnic prze­
znaczonych do równoczesnego 
załadunku kilku pociągów. 
Równocześnie montuje się no­
woczesne urządzenia wagowe 
(służące do ważenia załadowa­
nych wagonów). Zdolność prze 
ładowcza stacji wynosząca 
obecnie 100 wagonów (radziec­
kich) w ciągu 12 godzin — po 
zakończeniu budowy wzrośnie 
trzykrotnie. Oddanie do eks­
ploatacji nowobudowanych u- 
rządzeń nastąpi w najbliższym 
czasie. Pozwoli to na rytmiczne 
dostarczanie rudy do Huty im. 
Lenina, która jest głównym 
„konsumentem'’ transportów 
tego surowca przechodzącego 
przez stacje w Medyce.

Na zdjęciu: fragment budo­
wy estakady i suwnic.

CAF — Fot. Kubiak

G. Śląsk potrzebuje 
27 tysięcy 
nowych pracowników

KATOWICE (PAP)
Przeprowadzony ostatmo 

przez Prezydium Woj. RN w 
Katowicach bilans potrzeb ’ 
możliwości zatrudnienia, wy­
kazał bardzo poważny niedo­
bór rąk do pracy. Górny Śląsk 
będzie potrzebował w bieżą­
cym kwartale 27 tysięcy no­
wych pracowników. Najwięk­
sze potrzeby w tej dziedzinie 
ma górnictwo, które w miej­
sce odchodzących emerytów o- 
raz innych pracowników, musi 
zatrudnić 14,5 tys. nowych. 
Również duże zapotrzebowa­
nie zgłasza budownictwo, któ­
remu brak 9 tys. robotników.

Jak się oblicza, z 27 tysięcy 
osób, które powinny podjąć 
prace w III kwartale, około 2/a 
trzeba będzie zwerbować z 
innych województw.

do najtrudniejszych, a przy 
tym najciekawszych z poczy­
nań tegorocznych harcerskich 
zajęć letnich. Organizacja obo 
zowa jest pomyślana w ten 
sposób, iż każdy z 36 obozów 
stałych utrzymuje łączność te­
lefoniczną ze swym ośrodkiem 
— bazą, te ostatnie zaś mają po 
łączenie telefoniczne z komen­
dą zgrupowania, znajdującą 
się w Cisnej. Harcerze korzy­
stają również z własnych prze 
nośnych radiostacji oraz od­
danych do ich dyspozycji sa­
molotu sanitarnego i helikop­
tera. W sprawnym dowozie 
żywności dużej pomocy udzie-

Członkowie KC PZPR 
wśród robotników 
berlińskich

BERLIN (PAP)
W dniu 11 lipca br., człon­

kowie delegacji polskiej na V 
Zjazd SED — Władysław MA- 
TWIN i Bolesław JASZCZUK 
spotkali się z załogą Fabryki 
Transformatorów im- Karola 
Liebknechta w berlińskiej 
dzielnicy Oberschóndeweide.

Do relacji
Budowa drogi leśnej w Bieszczadach.
naszego wysłannika zBieszczad — art. „Na krańcach 

Rzeczypospolitej”. Fot. - CAF

W I półroczu b. r.

Kląski żywiołowe spowodowały
straty wartości 768 min. zł

liły harcerzom 
WOP oraz resort 
przydzielając im 
środki transportu.

jednostki 
leśnictwa, 

dodatkowe

Jednym z zasadniczych za­
łożeń programowych pobytu 
harcerzy w Bieszczadach jest 
powiązanie wypoczynku i prac 
obozowych z szeroko pojętą 
działalnością społeczną.

Tak więc, obok codziennych za­
jęć obozowych, harcerze pomaga­
ją terenowej służbie leśnej w o- 
czyszczaniu lasów i niszczeniu ich 
szkodników5. Część starszej mło­
dzieży została skierowana do prac 
przy budowie nowej kolejki leśnej 
na odcinku Cisną — Wetlina.

Harcerze z obozów wędrow­
nych, przemierzając pieszo te­
reny Bieszczad, też łączą pięk 
ne z pożytecznym, wytyczają 
bowiem nowe trasy dla tury­
stów oraz zajmują się inwen­
taryzacją rozsianych na tym 
terenie opuszczonych i nie ma 
jących właścicieli budynków. 
W ten sposób łatwiej będzie 
w najbliższych latach ożywić 
turystykę w tym pięknym i 
dzikim, a mało jeszcze zna­
nym zakątku kraju.

Akcja „Bieszczady”, która 
trwać będzie do końca bież, 
miesiąca, umożliwi także ka-

NOWA FABRYKA W LEGNICY

W Legnicy na Dolnym Śląsku 
rozpoczęły pracę Zakłady Materia­
łów Elektrotechnicznych. Pierwsza 
partia 15 ton drutów emaliowa­
nych została już wyprodukowana.

DNI GDAŃSKA 
OD 1 DO 8 WRZEŚNIA BR.

Na jednej z ostatnich sesji MRN 
w Gdańsku podjęto uchwalę o 
organizowaniu co roku w czasie 
od 1 do 8 września Dni Gdańska. 
Obchód}5 „Dni“ będą miały na 
celu przypomnienie bohaterskich 
walk toczonych we wrześniu 1939 r.

Woda ustępuje 
— straty pozostały 
— potrzebna pomoc

(Inf. wt.)
Wczorajsze posiedzenie Pre­

zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej z udziałem przed­
stawicieli Prez- PRN z Rawi­
cza, Woj. Zarządu Dróg Pu­
blicznych, Dyrekcji Dród Wod 
nych, PZU i Woj. Stacji San 
Epid. poświęcone było omó­
wieniu sytuacji na terenach 
powodziowych powiatu rawic- 
kiego. Stwierdzono, że ogólne 
straty wynoszą w przybliżenia 
24 min. złotych. Postanowiono 
dostarczyć powodzianom na­
sion na poplony oraz pasz dla 
bydła i uruchomić odpowied­
nie kredyty bankowe. Na dot­
knięte powodzią tereny przy­
dzielono pół miliona sztuk ce­
gły, wapno i tracicę.

Prezydium WRN zobowiązało 
Prez. PRN w Rawiczu do nade­
słania uzasadnionych wniosków 
na ulgi podatkowe 1 w obowiązko­
wych dostawach. Stacja San. Epid. 
obejmie nadzorem zdrowotnym 
cały teren powodziowy. PZU wy­
słało swe ekipy szacunkowe i roz- 
pocznie niezwłocznie częściowe 
wypłaty odszkodowań. Jednostki 
melioracyjne podejmą natychmiast 
pracę usuwając wyrwy i uszko­
dzenia spowodowane powodzią o- 
raz rozpoczną roboty przy regu­
lacji rzek.

Rzucono projekt powołania 
wspólnej komisji złożonej z przed 
stawicieli Prez. WRN Poznania i 
Wrocławia, która ustaliłaby plan 
robót drogowych i mostowych na 
rok 1959 w celu zapobiegania skut­
kom ewtl. powodzi.

Prezydium WRN wyraziło po­
dziękowanie wszystkim jednost­
kom i organizacjom niosącym po­
moc powodzianom rejonu rawic- 
kiego. Jak już informowaliśmy, 
fala powodziowa w powiecie ra- 
wickim ustępuje i w dniu 1» bm. 
o godz. 12 odwołano stan alar­
mowy. (eki)

WARSZAWA (PAP)
Nie notowane od wielu lat 

klęski żywiołowe — powodzie, 
huragany, gradobicia i pożary, 
spowodowały w I połowie br. 
bardzo poważne straty na te­
renie całego kraju. Przede 
wszystkim na wsi. PZU oce­
nia je na ponad 768 min. zł. 
Są więc one już przeszło dwa 
razy wyższe, niż zniszczenia 
wyrządzone przez klęski ży­
wiołowe w ciągu całego ubieg­
łego roku. Do sumy tej n:e 
wliczono jeszcze strat, szacowa 
nych wstępnie przez PZU aa 
ponad 50 min zł. jakie wyrzą­
dziły powódź i opady gradowe 
w ostatnich dniach czerwca 
br- w województwach opol­
skim, wrocławskim i zielono­
górskim.

Bardzo duże straty poniosła 
wieś w uprawach roślinnych. Po­
nad 162 tys. gospodarstw zgłosiło 
szkody wyrządzone przez powo­
dzie i gradobicia, za co ubezpie­
czeni otrzymają ok. 160 min. zł. 
W pierwszej połowie br. zareje­
strowano ok. 145 tys. różnych wy­
padków strat w pogłowiu zwie­
rząt gospodarskich. Z tego tytułu 
PZU wypłacił ok. 364 min. zł. od­
szkodowań. Tegoroczne klęski ży-

■wiołowe poważnie zniszczyły rów 
nież ponad 23 tys. budynków. 
Zniszczenia te oszacowano na bli­
sko 103 min. zł; straty w mieniu 
ruchomym ocenia PZU na ok. 
141 min. zł.

Przypomnieć należy, że fun­
dusz na wypłatę odszkodowań 
powstaje ze składek opłaca­
nych przez ubezpieczonych. 
Wielu jednak rolników — jak 
informuje PZU . nie uregulo­
wało jeszcze zaległości. Sytua­
cja taka może spowodować 
trudności w wypłatach od­
szkodowań.

isnmonwA 
polski

DZIŚ FINAŁ 
JĘDRZEJOWSKA — 

FILIPOWNA

STUDENCI ZAGRANICZNI

11 bm. 
Wczasów, 
Zrzeszenia

W POLSCE

na zaproszenie Biura
Podróży i TurystyKi

Studentów Polskich
przybyła do Katowic 42-osobowa 
grupa studentów amerykańskicn, 
angielskich, duńskich, niemiec­
kich i norweskich.

ADWOKAT OSKARŻONY 
O ŁAPOWNICTWO

Prokuratura Wojewódzka
Wrocławiu sporządziła akt oskar­
żenia przeciwko adwokatowi Wła­
dysławowi Dmochowskiemu, któ­
remu zarzuca się wyłudzanie pie­
niędzy od rodzin osób aresztowa- 
nycfc.

Pomoc Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża 
dla powodzian w Polsce

WARSZAWA (PAP)
W związku z klęską powodzi, 

która dotknęła nasz kraj, Liga Sto 
warzyszeń Czerwonego Krzyża w 
Genewie zwróciła się z apelem 
do organizacji czerwonego krzyża 
na całym świecie o pomoc dla 
PCK w jego akcji na rzecz po­
wodzian.

Według informacji uzyskanych 
w PCK pierwszy transport zawie­
rający odzież i inne artykuły znaj 
duje się już w drodze do Polski.

Rozegrane wczoraj pojedynki 
czwartego dnia tenisowych mi­
strzostw Polski, zakończyły się — 
prawdę mówiąc — spodziewanym, 
sukcesem reprezentantki Poznania 
— Filipówny. W półfinałowej grze 
pokonała ona pewnie Sąsałę —6:1, 
6:3. Łatwe zwycięstwo odniosła 
również faworytka turnieju, Jad­
wiga Jędrzejowska, zwyciężając — 
6:3, 6:2 — Schmidtównę.

Tak więc w finale, wielokrotna 
mistrzyni Polski — Jędrzejowska, 
spotka się z Filipówną. Gra ta od­
będzie się dzisiaj w godzinach po­
południowych.

Żołnierze wzmacniają 
WAŁY OCHRONNE

W Świecku koło Słubic (woj 
zielonogórskie) wojsko pracu­
je przy umacnianiu watów 
ochronnych.

CAF - fot. Szyperko

■'•

V

Wczoraj rozegrano także dalsze 
pojedynki o wejście do półfinałów 
w singlu męskim. Radzio pokonał 
Marcina — 7:5, 6:0, 6:2. Dzisiaj po 
południu będzie on przeciwnikiem 
Piątka. Ciekawy przebieg miało 
drugie ćwierćfinałowe spotkanie 
mistrza Polski — Andrzeja Licisa 
z H. Skoneckim. Dwa pierwsze se­
ty wygrał Skonecki — 5:3 i 7:5. — 
Trzeci : czwarty zakończył się ■ 
zwycięstwem Licisa — 6:3 i 6:4. W 
piątym, Skonecki prowadził — 3:1 
i 4:3, jednak świetnie opanowany 
Licis, wyrównał i ostatecznie wy­
grał — 6:4.

Bardzo emocjonujące było ostał, 
nie spotkanie ćwierćfinałów po­
między Maniewskim i Majewskim. 
Po pierwszym secie, wygranym 
przez Maniewskiego — 6:4, dwa 
następne wygrał jego przeciwnik. 
Czwarty set znów zakończył się 
zwycięstwem Maniewskiego — 7:5. 
W piątym miał on 5 piłek meczo­
wych: ostatecznie wygrał go Ma- 
niewski — 6:2, przechodząc do pół­
finału, w którym dziś spotka się z 
Licisem.

Wyłoniono także pierwszych pół 
finalistów w grze podwójnej męż­
czyzn. Zostali nimi: Licis i Gąsio« 
rek, po zwycięstwie nad Jarkiem 
1 Buchalikiem — 6:2. 6:4. 6:1 oraz 
para Radzio — Piątek, która po­
konała Kramera i H. Skoneckiego 
— 6:0, 6:3, 6:2.

W dniu dzisiejszym gry rozpo­
czynają się o godz. 9 i 15.

(Wl. OFJ



Rywalizacja 
dwóch systemów

pr wiązek Radziecki wcześniej 
niż za 15 lat dogęni Stany 

Zjednoczone w dziedzinie dochodu 
narodowego na głowę ludności i 

I znacznie prześcignie USA pod 
I względem absolutnej wysokości 

dochodu narodowego — pisze na 
łamach „Prawdy” 9 lipca członek- 1 

i korespondent Akademii Nauk 
j ZSRR Anuszawan Arzumanian. 
j W tym okresie — dodaj e on — 
I Związek Radziecki osiągnie poziom 
| USA w zakresie wydajności pra- 
| cy w przemyśle. Można z całą pew 
। nością powiedzieć, że w najbliż- 
• szej przyszłości przeciętny roczny 
I wzrost produkcji w ZSRR będzie 

sięgał 10 proc.
W chwili obecnej ZSRR wyprze- 

: dza USA nie tylko pod względem 
■ tempa, lecz również pod wzglę- 
' dem absolutnego wzrostu szeregu 

p najważniejszych rodzajów produk 
| cji przemysłowej. W okresie od j 

i roku 1953 do roku 1957 przeciętny i 
L absolutny wzrost rocznego wydo- i 
!• bycia rudy żelaza wynosił w ZSRR !

6.100.000 ton, a w USA wydoby- ' 
i cie zmniejszyło się przeciętnie o * 
p 3 miliony ton rocznie; wzrost wy- i 
j topu surówki w ZSRR wynosił 
j 2.480.000 ton, a w USA — 800.000 
I ton; wytopu stali — odpowiednio ■ 
I 3^200.000 ton i 300.000 ton; wydo- ;

bycia węgla — 30.600.000 ton i , 
5.700.000 ten; produkcji cementu— I 
3.200.000 ton i 1.200.000 ton.

W epoce współczesnej, w któ- I 
■ rej światowy system socjalizmu 

II stał się potężnym materialnym i 1 
I moralnym czynnikiem pokoju; I 
ii wojny nie są już nie do uniknię- 

I cia i odtąd staje się możliwe za- 
pobieżenie wojnom. Aby możli- ■ 

j wość tę urzeczywistnić, koniccz- i 
■ ny jest dalszy, potężny podobnie I 
; jak dotychczas i szybszy — w po- | 
i równaniu z kapitalizmem — roz- [I 

|i wój światowego systemu socjali- I 
zmu.

Utworzenie światowego systemu II 
j socjalistycznego stworzyło nowe 

wyjątkowo pomyślne warunki dla 
1 przyspieszenia tempa rozwoju eko 

nomiki socjalistycznej. Koordyna- i
I cja wysiłków krajów socjalisty- jj 
i cznych, rozwój specjalizacji i ko- |i 
; operacji związanych z sobą ga- li 
i łęzi ich gospodarki, dalszy rozwój II 
' i pogłębienie międzynarodowego 

। podziału pracy — wszystko to 
jest znaczną przewagą światowego 

i systemu socjalistycznego w jego 
: rywalizacji z kapitalizmem.

(PAP)

Sukces lewicy 
j ujkraju tysiąca jezior

Niedziela i poniedziałek, 6 i 7 
lipca były niezwykle ożywio- 

j ue w cichym zazwyczaj, maleń­
kim kraju tysiąca jezior — Fin- 

j landdi. Odbywały się tam w tych 
dniach wybory do Sejmu fińskie­
go. W lokalach wyborczych już 

I od wczesnych godzin rannych pa- j 
nował wielki ruch. Niektórzy wy­
borcy, chcąc uniknąć tłoku przy 

i urnach łub dalekiej drogi do lo- | 
j kall wyborczych, wrzucali swe I 
I głosy po prostu... do skrzynek pocz I 
। towych. W Finlandii bowiem, po- | 

V dobnie jak w Szwecji, ordynacja j 
i wyborcza zezwala na przesy- i 
ll łanie głosów drogą pocztową, 
t Jakie są wyniki wyborów? Prze- I 
’ de wszystkim trzeba podkreślić ol- 

| brzymi sukces lewicy fińskiej, I 
Demokratycznego Związku Naro- । 
du Fińskiego, jednoczącego ko- i 
munistów i lewicowych socjali- | 

’ stów. DZNF zdobył w nowym sej- II 
I mie 50 mandatów, a więc tyle j! 

samo, ile socjaldemokraci i o dwa j 
mandaty więcej niż agrariusze, II 
którzy w poprzednim sejmie byli f 

i najmocniejszą partią.
■ Wybory w Finlandii przypadły j 
i na okres głębokiego kryzysu w 
j tym kraju. Został on spowodowa- 
' ny przede wszystkim pogarszającą 
| siię nieomal z dnia na dzień sy­

tuacją gospodarczą. Handel zagra­
niczny wykazuje olbrzymi defi-

I cyt, nieustannie wzrasta bezrobo- 
| cie, państwowe rezerwy budżeto- 
I we topnieją z zastraszającą szyb­

kością. Taka sytuacja wymaga rzą 
du skonsolidowanego i zdolnego

I do podjęcia śmiałych decyzji w 
' kierunku reform. Jednakże rzą- 
I dząca dotychczas partia agrariu- 

szy — drobnych rolników — nie 
, potrafiła się na takie decyzje zdo­

być.
Wyniki wyborów świadczą, że 

społeczeństwo fińskie domaga się 
I niezwłocznej zmiany tego stanu 

rzeczy, przy czym wychodzi ono 
| z dwóch skrajnie przeciwstawnych 
i założeń: część wyborców szuka 
। wyjścia z obecnych trudności w 
I rządach skrajnej prawicy, znacz 
i niejsza część natomiast uważa, że 
i dla stabilizacji sytuacji wewnętrz- 
j nej w Finlandii konieczny jest bar 
i dziej lewicowy kierunek polityki, 
i Tym właśnie tłumaczy się zwię- 
I kszenie stanu posiadania zarówno 
' DZNF jak i prawicowych socjal- 
| demokratów, a zarazem klęskę u- 
j grupowań centrowych. Warto pod 

kreślić, że wielu członków partii 
agrariuszy głosowało w ostatnich 
wyborach na DZNF,

Lewica fińska ma niezaprzeczal­
ny prymat w obecnym parlamen­
cie i bez jej udziału nie może 
być mowy o jakimkolwiek trwa- I 
łym i skonsolidowanym rządzie ; 
Finlandii. nr. j. I

Związek Radziecki zrezygnuje 
z SOD Bln. marek opłat pobieranych od BO

Przemówienie N. S. Chruszczowa na V Zieździe SED 
« •

BERLIN (PAP)
Zjazd Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 

wznowił obrady w piątek punktualnie o godz. 9. Dele­
gaci na Zjazd serdecznie witali delegację KPZR oraz 
pierwszego sekretarza KC SED — Waltera Ulbrichta 
oraz premiera NRD — Otto Grotewohla przy wejściu
na salę obrad.

Soustelle działa

Konfiskata
tygodnika francuskiego

PARYŻ (PAP)
Z rozkazu ministra informa­

cji — Soustelle’a, skonfisko­
wany został ostatni numer cen 
tralnego tygodnika FPK „Frań 
ce Nouvelle”. Podstawą konfi­
skaty był artykuł domagający 
się zakończenia wojny w Al­
gierii i zwolnienia żołnierza 
francuskiego — Magniena, are 
sztowanego za odmowę walki 
przeciw powstańcom algier­
skim. Jest to druga z kolei kon 
fiskata „France Nouyelle” od 
czasu dojścia de Gaulle'a do 
władzy.

Samoloty angielskie 
bombardowały 
miasto jemeńskie

KAIR (PAP)
Według doniesień agencji 

MEN, przedstawiciel posel- 
stw’a jemenu w Kairze oświad 
czył, iż angielskie samoloty 
wojskowe bombardowały 8 lip 
ca dwukrotnie miasto jemeń­
skie Harib. Artyleria przeciw­
lotnicza zestrzeliła 3 samoloty 
angielskie.

Rewia helikopterów
i „laiaiqcy“ stół

MOSKWA (PAP)
Program bogatych imprez 

radzieckiego święta lotniczego 
przewiduje między innymi 
wielką rewię helikopterów. 
Odbędzie się ona w dniu świę­
ta, to jest 20 bm. na lotnisku 
Tuszyno w Moskwie.

Główną, sensacyjną atrak­
cją pokazu lotniczego mają 
być popisy turbolotu, nazwa­
nego „latającym stołem”. Ten 
nowego typu aparat do latania 
nie ma ani skrzydeł, ani ka­
dłuba, ani sterów.

Zmarł
najcięższy człowiek świata

NOWY JORK (PAP)
W czwartek zmarł najcięższy 

najprawdopodobniej człowiek św'.a 
ta 32-letnj Amerykanin — Robert 
Hughes. Ważył on okrągłe 650 
funtów. Hughes przebywał ostat­
nio w szpitalu w Bremen stan 
Indiana.

Ponieważ nie znaleziono dla nie 
go odpowiedniego łóżka, musiał 
on poddać się zabiegom w specjal­
nie wybudowanym budynku, gdzie 
umieszczono łóżko przystosowane 
do jego wagi.

Fantazja c?y

Amerykański biskun
chce koronować się 
na „króia“ ZSRR

BERLIN (PAP)
65-letni amerykanin Homer Tom- 

linson z Queęne Village w stanie 
Nowy Jork (USA) przebywający 
obecnie w Berlinie oświadczył na 
konferencji prasowej, że dzisiaj 
o godzinie 12 w południe przed 
murena kremlowskim w Moskwie 
zamierza własnoręcznie ukorono­
wać się na „króla Związku Ra­
dzieckiego”. Tomlinson odlecieć 
miał wczoraj samolotem radziec­
kich linii lotniczych do ZSRR, 
gdzie spędzi 5 dni

Przedsiębiorczy Amerykanin opo 
wiadał, że jest on biskupem li­
czącego 70 tysięcy dusz „Kościoła 
Bożego”, którego członkowie żyją 
w wielu różnych krajach. Dla zs- 
dokurnćntowania swej „królew­
skiej godności*’, podczas konie- 
renc/i prasowej „biskup” nosił na 
głowie pozłacaną koronę papiero­
wą, której nie zdejmował od chwi 
li, gdy na krótko przed konferen­
cją ukoronował się pod Bramą 
Brandenburską na „króla Ne- 
mlec”. „Król” rozmawiał z dzienr 
nikarzami z wysokości przenośnego 
tronu — składanego krzesła alu­
miniowego, pokrytego złocistą tka­
niną. Po jego lewej ręce stały na 
nocnej szafce plastykowy globus i 
inne „insygnia” królewskie.

Jako pierwszy zabrał głos, 
witany owacyjnie przez dele­
gatów pierwszy sekretarz KC 
KPZR — Chruszczów.

W drugiej części przedpo­
łudniowych obrad V Zjazdu 
SED toczyła się dyskusja nad 
sprawozdaniem KC oraz refe­
ratem W. Ulbrichta.

W toku obrad Bruno Leuschner, 
zakomunikował, że w związku z 
pilnymi zadaniami i pracami I se­
kretarz KC KPZR N. S. Chru­
szczów, zmuszony jest powracać 
do kraju. Leuschner wygłosił krót 
kie przemówienie, w którym po­
dziękował N. S. Chruszczowowi za 
jego udział w Zjeżdzie.

BERLIN (Radio)
Na wstępie swojego prze­

mówienia N. S. Chruszczów 
podkreślił sukcesy niemiec­
kiej klasy robotniczej i Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej w budownictwie socja 
lizmu. Mówca przedstawił na­
stępnie ostatnie osiągnięcia 
naukowe i polityczne Związku 
Radzieckiego.

Mówiąc o aktualnej sytuacji 
międzynarodowej — N. S. 
Chruszczów stwierdził, że mo­
carstwa zachodnie starają się 
utrudnić dojście do skutku 
konferencji szefów rządów, 
domagając się omówienia na 
takiej konferencji spraw, któ­
re nie dojrzały jeszcze do roz­
wiązania. Jako przykład mów 
ca przytoczył problem zjedno­
czenia Niemiec, podkreślając, 
że Związek Radziecki widzi 
obecnie jedyną możliwość zjed 
noczenia Niemiec poprzez ro­
kowania i porozumienie obu 
państw niemieckich — Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Niemieckiej Republi­
ki Federalnej.

W części swojego obszerne­
go przemówienia, dotyczącej 
problemów obozu socjalistycz­
nego, N. S. Chruszczów wska­
zał, że jedność państw socjali­
stycznych jest rękojmią ich 
siły; mówca podkreślił dużą 
rolę NRD w obozie socjali­
stycznym. Chruszczów dodał, 
że dla zwartości obozu socja­
listycznego, szczególne znacze­
nie ma moskiewska deklara­
cja 12 partii komunistycznych 
i robotniczych z listopada ub. 
roku.

N. S. Chruszczów w imieniu 
kierownictwa Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego i 
w imieniu rządu radzieckiego 
powiadomi! uczestników V 
Zjazdu SED, że Związek Ra­
dziecki postanowił od 1 stycz­
nia 1959 roku zrezygnować z 
pobieranych dotychczas od 
NRD 600 milionów marek o- 
płat, związanych z czasowym 
przebywaniem wojsk radziec­
kich na terytorium Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej.

Znaczną część swojego prze­
mówienia N. S. Chruszczów po 
święcił omówieniu stosunków 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego ze Związkiem 
Komunistów Jugosławii. N-S. 
Chruszczów stwierdził, iż o- 
becne rozbieżności między 
Związkiem Komunistów Jugo­
sławii a innymi partiami ko­
munistycznymi nie są dalszym

TURECKI FOLKLOR
W ambasadzie tureckiej w 

Paryżu odbył się pokaz mody, 
po którym zaprezentozoano 
gościom barwne stroje ludowe.

Fot. - CAF

ciągiem konfliktu z 1948 roku. 
Mówca stwierdził, iż w 1948 
roku niesłuszne było zerwanie 
stosunków państwowych z Ju­
gosławią. Obecnie zaś — jak 
stwierdził N. S. Chruszczów, 
chodzi o różnice ideologiczne 
między partiami. Obecna dzia­
łalność, prowadzona przez kie­
rownictwo Związku Komuni­
stów Jugosławii — powiedział 
Chruszczów — chcąc czy nie 
chcąc, faktycznie służy mię­
dzynarodowemu imperializmo 
wi.

Na zakończenie swojego prze 
mówienia — I sekretarz KC 
KPZR — N. S. Chruszczów, od 
czytał list KC KPZR do V 
Zjazdu SED.

W WIESBADEN ODBĘDZIE SIĘ 
REFERENDUM

Parlament miejski Wiesbaden 
(południowa Hesja) uchwalił na 
wniosek frakcji SPD ustawę o 
przeprowadzeniu w tym mieście 
referendum w sprawie zbrojeń a- 
tomowych NRF. Członkowie CDU 
głosowali przeciwko wnioskowi.

WSPÓł.PRACA ATOMOWA 
ZSRR — INDONEZJA

Indonezyjski minister spraw za­
granicznych — Subandrio oświad­
czył w Djakarcie, że Związek Ra­
dziecki i Indonezja zamierzają 
podpisać dwustronną umowę w 
sprawie produkcji i wykorzysta­
nia energii atomowej.

PROJEKT REFORMY
MIN. OBRONY W. BRYTANII
Premier Wielkiej Brytanii Ha­

rold Macmillan ma ogłosić reor­
ganizację brytyjskiego minister­
stwa obrony. Ma to nastąpić naj­
później do wtorku przyszłego ty­
godnia. Prasa brytyjska zastana­
wia się, na czym będzie polegała ta 
reorganizacja. Poglądy poszczegól­
nych dzienników są różne.

TRZĘSIENIE ZIEMI NA ALASCE
W pobliżu miejscowości Sitka w 

południowej Alasce zanotowano 
silne trzęsienie ziemi. Wstrząsy 
podziemne spowodowały silne wez 
brania wód przybrzeżnych. Jedna 
z małych wysepek u brzegów Ala­
ski została całkowicie zalana przez 
fale morskie.

KSIĘŻNICZKA MAŁGORZATA 
UDAŁA SIĘ DO KANADY

W piątek wieczorem na pokła­
dzie samolotu „Britania“ księż­
niczka Małgorzata udała się do 
Kanady. Zamierza ona zwiedzić 
siedem prowincji kanadyjskich. 
Trasa jej podróży wyniesie łącz­
nie ponad 4,5 tys. km.

DOM Z ALUMINIUM

Rada architektoniczno - budowla 
na w Moskwie zaaprobowała pro­
jekt budowy domu mieszkalnego 
z aluminium, opracowany przez 
grupę konstruktorów i inżynierów 
radzieckich. Cały dom ważyć bę­
dzie około 4S9 ton, czyli cztero­
krotnie mniej niż dom z cegły i 
dwukrotnie mniej aniżeli z półfa­
brykatów żelbetonowych.

Alaska 49 gwiazdą 
Stanów Zjednoczonych

Po 42 latach ciągłych starań gru 
py senatorów i posłów, przyjęcia 
Alaski do Unii, Senat znaczną 
większością głosów uchwalił usta­
wę o utworzeniu 49 stanu USA. 
Dnia 4 lipca br. prezydent Eisen­
hower ustawę tę zatwierdził.

Alaska jest obecnie najwięk­
szym stanem i przewyższa dwu­
krotnie obszary Texas, powiększa 
jąc .ludność USA o 215 tys. osób. 
Główne miasto Alaski Juneau ma 
7 tys. mieszkańców i dostać się do 
niego można tylko drogą morską 
lub samolotem. Alaska sprzedana 
została przez Rosję Stanom Zjed-

NA CYPRZE — ZNOWU ZAOSTRZENIE SYTUACJI
Żołnierze brytyjscy rewidują powracających z pola chłopóz^ 

w poszukiwaniu broni. Fot- - CAI’

Grecja przeciwna trójstronnej konferencji 
w sprawie Cypru

PARY2 jPAP)
„Trójstronna konferencja 

mogłaby tylko pogłębić chaos 
i wzmóc tarcia między ludno-

W USA
Udana próba
z rakietą
międzykontynentałną

NOWY JORK (PAP)
Lotnictwo amerykańskie po­

dało, że próba przeprowadzo­
na w środę wieczorem na przy 
lądku Canaveral z między- 
kontynentalną rakietą bali­
styczną „Thor-Able” zakończy 
ła się sukcesem.

Wiadomość ta oparta jest na 
meldunkach dwóch okrętów i 
dwóch samolotów amerykań­
skich, które miały widzieć jak 
stożkowaty czub rakiety spad! 
do Atlantyku na południowy 
wschód od wyspy Wniebowstą 
pienia.

Stożkowaty czub rakiety „Thor- 
Able”, w którym znajdowała się 
żywa mysz został skonstruowany 
w ten sposób, aby był trudno zni- 
szczalny i łatwy do zauważenia. 
Specjalne urządzenia miały mu 
zapewnić utrzymywanie się na 
powierzchni wody. Pomyślano na­
wet o tym, aby nie został on poł­
knięty przez,rekiny i w tym celu 
powierzchnia jego została pokryta 
substancją o specjalnym zapachu, 
który odstrasza rekiny.

noczonym w 1867 roku za 7,2 min. 
dolarów, tj. mniej niż koszta pro­
dukcji jednej bomby atomowej. 
Stolicą carskiej Alaski była miej­
scowość Sitka. Alaskę zamieszku­
ją Eskimosi na północy i Indianie 
plemion Tlinkit i Haida na pół­
nocnym zachodzie. Alaska posia­
da jedną kolej, wlążącą kraj z ma­
cierzą i jedną autostradę, biegną­
cą przez terytorium Kanady. Gu­
bernatorem nowego Stanu USA 
jest Stepowicz, według jednych 
syn emigranta polskiego, według 
innych emigranta serbskiego. Ste­
powicz oświadczył, że obecnie po 
przyjęciu Alaski do Stanów Zjed­
noczonych, rozpocznie się nowa 
era w rozwoju tego kraju i spo­
dziewa się, że w ciągu 50 lat Ala­
ska mieć będzie 30 mlp. ludności.

W Kongresie USA Alaska re­
prezentowana będzie przefz dwa 
głosy, które powuększą ilość gło­
sów przeciwnych dyskryminacji 
Murzynów, gdyż w Alasce, panuje 
całkowite równouprawnienie lud­
ności. (hb)

Robeson w Londynie
H.ONDYN (PAP) ' .
W czwartek wieczorem zna­

ny śpiewak murzyński — Paul 
Robeson odleciał z Nowego Jor 
ku do Londynu. Przed odlotem 
oświadczył on, że jest zadowo­
lony iż po latach może znowu 
rozpocząć tournee artystycz­
ne.

Wczoraj w godzihach ran­
nych Robeson przyleciał do 
Londynu. 

ścią grecką i turecką na Cy-- 
prze” — oświadczył w piątek 
przedstawiciel ambasady gree 
kiej w Paryżu — Comsetatos.

Oświadczenie to złożone zo­
stało w związku z pogłoskami o- 
możliwości spotkania w Ge­
newie premierów Wielkiej 
Brytanii, Grecji i Turcji w 
sprawie Cypru. Pogłoski te 
powtarzane przez agencje i 
prasę zachodnią zaczęły krą­
żyć po wyjeździe do Genewy 
premiera Grecji — Karaman- 
lisa.

Powołując się na rozmową 
telefoniczną z premierem Ka- 
ramanlisem, rzecznik ambasa­
dy greckiej powtórzył słowa 
premiera, który po przybyciu 
do Genewy oświadczył dzien­
nikarzom, iż „trójstronna kon­
ferencja w sprawie Cypru nie 
wchodzi w rachubę”.

Rzecznik wyjaśnił, że 
„istnieje możliwość spotka­
nia między Karamanlisem a 
Macmillanem. Jednakże nie 
znany jest jeszcze termin ta­
kiego spotkania; jest to jedy­
nie możliwość”.

Stary wabik 
— kariera 
i szlify wojskowe

BONN (ZAP)
Ogłoszono tu rozporządzenie 

ministra obrony NRF, na mo­
cy którego Bundeswehra re­
krutuje dotąd nieprzeszkolo- 
nych kandydatów z t. zw. „bia 
łych roczników”, tj. mężczyzn 
urodzonych w latach 1929 (o- 
statni kwartał) do 1934, któ* 
rzy w ciągu 4 i pół roku będą 
mogli zdobyć stopień kapitana. 
Kandydatów przyjmuje się do 
wszystkich formacji i zapew­
nia im się jak najkorzystniej­
sze warunki kariery wojsko­
wej. Słowem — robi się wszyst 
ko. aby do roku 1960 wysta­
wić 350 tysięczną armię. Co­
raz lepsze warunki material­
ne, kariera i szlify mają po­
służyć za wabik dla tych, któ­
rzy jeszcze nie zakosztowali w 
pełni doświadczeń frontowych.

Horoskopy ekspertów
Sekretariat generalnego komisa* 

rza ONZ podał do wiadomości ma­
teriały o stanie zaludnienia na 
świecie. Komunikat ONZ stwier­
dza, że wprawdzie trzeba było 
200 tys. lat, aby ludność kuli ziem 
sklej osiągnęła dwa miliardy, lecz 
według obliczeń ekspertów w lś88 
roku liczba ludności powiększy 
się prawdopodobnie dwukrotnie. 
Pod> koniec XX wieku wynosić bę 
dzie' 6—7 miliardów.

„Daily Mail” omawiając komu­
nikat ONZ pisze: „Eksperci bu­
dzą w nas ciągle uczucie niepoko­
ju. Jednego dnia mówią, że bom­
by atomowe wyniszczą nas wszy­
stkich, drugiego zaś, skóra cierp­
nie na myśl, że według ich oblp 
czeń, tyłu nas będzie wkrótce, iż 
w 2000 roku po wysypaniu się z 
zakładów pracy i biur ludzi, nie 
będzie gdzie stać na ulicy i poru­
szać się. Środków zaradczych na 
wstrzymanie gwałtownie postępu­
jących ilości urodzin ONZ nie 
podaje. (hb)



„Nasza Trybuna4*
Pismo załogi Cegielskiego, 

sporo miejsca poświęca ostat­
nio socjologii i psychologii pra 
cy. W ostatnim numerze zna­
leźć można interesujący — dru 
gi z cyklu: „Nauka naszym 
sprzymierzeńcem” — artykuł 
pt „O lepsze i nowoczesne 
■warunki pracy”, a także jako 
dodatek do numeru — statut 
robotniczej spółdzielni miesz­
kaniowej, jaka w najbliższych 
dniach ma powstać w zakła­
dach. W ubiegłym tygodniu 
zapadła w tej sprawie uchwa­
ła załogi.

Cegielszczacy spodziewają 
się, że ich zamierzeniami za­
interesują się Ojcowie mia­
sta i udzielą im wszechstron­
nego poparcia i pomocy. Szcze 
golnie — liczą na osobistą po­
moc Fr. Frąckowiaka i są 
pewni, że w najbliższym cza­
sie On ich w tej właśnie spra­
wie odwiedzi, poradzi co ro­
bić, od czego zacząć.
„Tygodnik Zachodni"
Posłowie ziemi konińsko- 

kolskiej, ”urwąli” się pewnego 
dnia wcześniej z obrad sejmo­
wych i udali z wizytą do Kło­
dawy. W wyniku tej wizyty 
pojawił się w Tygodniku ar­
tykuł pióra red. nacz. B. Ko­
guta pt. „Słony problem Kło­
dawy”. Autor opisuje w nim 
historię powstania i obecne 
perypetie tej ważnej inwesty­
cji, którą „Życie Warszawy” 
nazwało swego czasu „źle uro 
dzoną kopalnią”. B. Kogut, 
aczkolwiek występuje prze­
ciwko nosicielom „różnych, 
niepokojących, często przesad­
nych wieści”, sam w końcu 
stwierdza, iż problem Kłoda­
wy jest bardziej skomplikowa 
ny niżby się wydawało na 
pierwszy rzut oka.

Po przeczytaniu tego cieka­
wego artykułu, rodzi się jed­
nak mimo wszystko pytanie: 
8 lat mija, a kiedy rolnictwo 
otrzyma tak potrzebny potas?

’ Czy tylko reorganizacja jest 
I przyczyną zmniejszania kre- 
I dytów na wykończenie tej in- 

westycji?

i „Gazeta Chłopska" 
| Maciej Krzycki w artykule 
I pt. „Co jest — a czego nie ma 
■ na wsi?” stawia następujące 

pytanie: czy ludność wielko-
I polska nabyła w trzech pierw­

szych miesiącach 1958 roku 
więcej towarów niż przed ro­
kiem? I odpowiada:

Cukru sprzedano np. o 16 
proc, więcej, mięsa o 67 proc. 
więcej, radioodbiorników — 
1464 sztuk, Towerów — 3693 
sztuk (150 proc.), motocykli — 
288 sztuk, a, pralek 1850 sztuk 
więcej aniżeli przed rokiem.. 
W okresie tym dostarczono na 
rynek o 4 proc, więcej tarci­
cy, o 48 proc, więcej cementu, 
(więcej aniżeli w całym roku 
55) cegły o 16 a szkła — o 30 
proc, więcej. W tym samym 
okresie występowały jednak 
braki w zaopatrzeniu np. w 
podszewki, materiały wełnia­
ne — sukienkowe, płaszcze po 
pelinowe, artykuły dziewiar­
skie, a także w wapno, cegłę i 
wyroby hutnicze itp.

Autor stwierdza, że sklepy 
były w tym roku zaopatrzone 
lepiej, znikła także pewna ner 
wowość w czynieniu zakupów, 
która przejawiała się jeszcze 
przed rokiem.

„Gazeta Poznańska"
zamieściła ostatnio intere­

sujący artykuł Stanisława No­
waka omawiający radości i 
kłopoty mieszkańców Gniezna 
oraz inicjatywę gnieźnieńskie­
go aktywu, zmierzającego do 
finansowej samowystarczalno­
ści miasta. Aktyw ten propo­
nuje ażeby Miejska .Rada Na­
rodowa przyjęła 4 przedsię­
biorstwa zarządzane centralnie, 
a wzamian — zrezygnowała z 
dotacji przydzielanych jej 
przez państwo. Wysokość tych 
dotacji i akumulacja tych za­
kładów są równe.

Jakaż więc z tego korzyść 
dla miasta?...

Gnieźnianie kalkulują, że 
lepsze wykorzystanie mocy 
produkcyjnych, poszerzenie 
asortymentu i ilościowe zwięk 
szenie produkcji w tych za­
kładach może przynieść dodat 
kowe zyski. Np. jedna z tych 
fakryk: Zakłady Guzikarskie, 
naają trudności w zdobywania 
surowca, tzw. galalitu. Tym­
czasem na miejscu są możli­
wości uruchomienia produk­
cji tego surowca itp.

ZASTĘPCA

Bieszczady — to pierwszorzędny, a niewykorzystany jeszcze teren turystyczny.
Ir _  _ __ _____

NA KRAŃCACH RZECZYPOSPOLITEJ
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Słowo „Bieszczady1* oznacza dziś nieporównanie wię­
cej niż dziesięć — dwanaście lat temu. Jest to już nie 
tylko, jak dawniej, szmat ziemi na wschodnim karpac 
kim podgórzu, nie wyróżniający się niczym specjalnym 
od reszty powojennych, zubożonych terenów naszego 
kraju. Dziś słowo to oznacza równocześnie poważny 
problem społeczno-gospodarczy, pełen sprzeczności oraz 
niespotykanych gdzie indziej możliwości i perspektyw.

Tyriegdyś Bieszczady były 
■L™ krajem ubogim i przelud 

nionym — dziś jest to teren 
prawie bezludny, ale bogaty... 
Ten dziwny paradoks jest na 
turalną konsekwencją wyda­
rzeń, jakie w tym cichym i 
pięknym zakątku Rzeczypo­
spolitej wystąpiły z nieocze­
kiwanie wielką siłą.

SAMOTNE ORŁY
Na trasie Baligród — Cis­

ną, niedaleko wsi Jabłonki, 
wznosi się skromny pomnik 
na grobie generała broni Ka­
rola Świerczewskiego, pole­
głego wiosną 1947 roku w 
walce z bandami UPA. Dziś, 
nieopodal miejsca, gdzie sot­
nia „Stacha” urządziła zdra­
dziecką zasadzkę, grupa mło­
dych chłopców, budujących 
drogę, beztrosko kopie piłkę 
na zielonym błoniu. A wtedy 
— w tych pierwszych powo­
jennych latach — Bieszczady 
ogarnięte zostały pożarem 
prawdziwej wojny, w której 
do głosu doszła z obu stron 
broń maszynowa i artyleria; 
w której starły się ze sobą 
na śmierć i życie nie dające 
się pogodzić zasady: prawo i 
bezprawie, porządek i anar­
chia, młody socjalizm wskrze 
szonego z ruin państwa i sta­
ry, podsycony w latach oku­
pacji nacjonalizm ukraińskich 
bojówek.

Spokój i zapomnienie. Na 
podkrakowskich ziemiach ro­
sła Nowa Huta, w dziesiąt­
kach miast powstawały obiek 
ty socjalistycznego przemysłu, 
wszędzie rodziły się nowe bu 
dowie, a Bieszczady znalazły 
się na marginesie życia. Raz 
jeden wystrzelił płomyk zain 
teresowania, gdy regulacja 
granic ze Związkiem Radziec 
kim oddała nam roponośny 
powiat ustrzycki. Ale i to 
trwało krótko — w miejsce 
repatriowanej ludności ustrzyc 
kiej przybyły nieliczne rodzi­
ny osadnicze, a i te czasem 
zbieramy swój dobytek i znie

Student 
„wszechslronnym“ 
przestępcą

Student Romuald Trusiewicz 
(zam. w Górze Śląskiej) przestęp­
czą karierę rozpoczął w 1952 roku 
we Wrocławiu. Po kilku kradzie­
żach i włamaniach oraz podrobie­
niu dyplomu ukończenia studiów 
złożył szereg „wizyt” w Wielko- 
polsce. I tak 16 grudnia 1955 roku 
w Poznaniu włamał się do miesz­
kania przy ul. Gwardii Ludowej 
25, gdzie skradł maszynę do licze­
nia, biżuterię i odzież ogólnej war 
tośći 37 tys. zł. W pow. śremskim 
Trusiewicz usiłował zgwałcić nie­
letnią Mirosławę G., a później 
przywłaszczył sobie jej rower i 
teczkę. Ostatnie, dziewiąte z ko­
lei przestępstwo popełnił w Poz­
naniu włamując się do mieszkania 
przy ul. Dzierżyńskiego. Spłoszony 
przez lokatorów rzucił się do u- 
cieczki, ale wkrótce wpadł w rę­
ce MO.

Sąd Powiatowy dla m. Poznania 
skazał Trusiewicza na 3 lata wię­
zienia. Trzeba dodać, że na zasa­
dzie amnestii 4 przestępstwa zo­
stały oskarżonemu „darowane*’.

(ak)

teren turystyczny, dogodny i 
zimą i latem — teren, który 
przynosić może dochody rzę­
du milionów złotych rocznie. 
Przy tym wszystkim — zie­
mia tania jak barszcz: po 2— 
5 tys. zł za hektar; kupić ją 
można na raty za pieniądze 
pożyczone z banku.

KROK NAPRZÓD
Wszystkie te bogactwa cze­

kają na ręce gospodarza. Na 
razie — resort leśnictwa, głów 
ny inicjator i wykonawca pla 
nów dotyczących Bieszczad 
— buduje kolejkę i drogi, za­
kłada leśniczówki i osady 
leśne, przystępuje do eksploa­
tacji drzewa. Zbudowane już 
drogi są dobre i mocne, a do­
my leśników i osadników leś­
nych piękne i duże, ale w su­
mie — skromne to jeszcze 
poczynania i z oporem reali­
zowane; opory stwarza brak 
ludzi, niedostatek dróg, a tak­
że pieniędzy i środków inwe- 
stycyjnpch. Za 142 miliony 
złotych zbudowano już 22 km 
kolejki leśnej;, 77 obiektów 
osadniczych, 6 km dróg leś­
nych, 2 tartaki, 2 cegielnie, a 
ponadto warsztaty i hotele

chęcone pustką — wędrowały 
z powrotem w głąb kraju. 
Nad górami i dolinami Biesz 
czad długi czas krążyły tyl­
ko samotne orły, a na ziemi 
las wdzierał się zwolna na po 
la i drogi, oplatał krzewami 
ruiny domów, zarastały brze 
gi potoków.

W roku 1952 Biuro Projek­
tów Leśnictwa złożyło w 
PKPG plan budowy kolejek 
i dróg na terenach Bieszczad. 
W związku z dyskusją nad 
uregulowaniem spraw wod­
nych podgórza karpackiego 
plan ten jednak odłożono. W 
rok później znowu zaczęto 
mówić o interesującym nas 
terenie. Powstała centralna ko 
misja do zagospodarowania 
Bieszczad. Ale dopiero od ro­
ku 1956 rozpoczęła się tutaj 
konkretna praca nad zagos­
podarowaniem, niestety, we 
fragmentarycznym ujęciu. 
Przedmiotem zainteresowania 
stała się gospodarka leśna i 
częściowo wodna — na dal­
szy plan zeszła hodowla, prze 
mysł przetwórczy, wykorzy­
stanie bogactw mineralnych i 
źródeł leczniczych, turystyka 
— działy, które w Bieszcza­
dach rnają piękne widoki roz 
woju.

CO MOGĄ DAC 
BIESZCZADY?

Jadąc kilometrami przez 
urzekające swym pięknem do­
liny Bieszczad widzi się wszę 
dzie rozległe kompleksy łąk i 
pastwisk o tak bujnej trawie, 
że mimo woli ogarnia podróż­
nego żal nad bezproduktyw- 
nością tych dóbr. Oczyma wy 
obraźni widzi się tu tysiączne 
stada bydła i owiec, liczne 
przetwórnie mleczarskie, gar­
barnie i rzeźnie, zaopatrujące 
kraj w mleko, masło, sery, 
mięso, wełnę i skóry. Zbocza 
górskie dźwigają nA sobie cię 
żar 15 min. metrów sześcien­
nych drzewa — buku, jodły, 
świerku i olszyny. Połoniny 
— Caryńska i Wetlińska — 
wyglądają latem jak barwne 
kobierce; tyle na nich jagód, 
że bez przesady można je wy 
wozić wagonami i przetwa­
rzać na rozmaite dżemy, kom­
poty i soki. Wszędzie dużo 
owocowych sadów; jeden tyl­
ko powiat sanocki ma 1.800 
hektarów sadu, a ponieważ 
brak na miejscu przetwórni — 
tony owoców przeznacza się 
corocznie na... pokarm dla 
bydła. W dziesiątkach stru­
mieni mnożą się pstrągi, któ­
re tak rzadko widzimy na na 
szych stołach. Rzeka San mo 
że dać, po pełnym zagospo­
darowaniu — setki milionów 
kilowatogodzin energii elek­
trycznej. Ziemia Bieszczad 
kryje w sobie nie wykorzy­
stane zupełnie lub w niewiel­
kim tylko stopniu eksploato­
wane bogactwa: ropę nafto­
wą. gaz ziemny, łupki bitu­
miczne, baryt. W całym pasie 
podgórskim od Wysowej do 
Ustrzyk bije około 300 źró­
deł mineralnych, z których 
wiele swa obfitością i jako­
ścią dystansuje najbardziej 
znane źródła Krynicy, Szczaw 
nicy, Kudowej i innych uzdro 
wisk polskich. Bieszczady —• 
to wreszcie pierwszorzędny

robotnicze. Dalszych 120 mi­
lionów ulokowano w budowę 
dróg publicznych — podstawę 
zagospodarowania Bieszczad.

Prace opóźniają się jednak,
biorą rozbrat z harmonogra­
mem, który i tak jest, jak na 
nasze warunki i możliwości 
techniczne oraz potrzeby, zbyt 
rozciągnięty w czasie.

Władze powiatowe w Lesku, 
Sanoku i Ustrzykach Dolnych, 
zainteresowane przede wszy­
stkim w osadnictwie hodowla 
nym — wołają o rzemieślni­
ków, o hodowców, o przedsię­
biorców z sercem i głową, 
wreszcie o pomoc techniczną 
i finansową, aby w krótkim 
czasie można było uczynić ten 
kraj mlekiem i miodem pły­
nącym. Samo Rzeszowskie jed 
nak nie da rady rozwiązać 
problemu - osadnictwa, inne 
natomiast województwa, po­
za krakowskim i częściowo kie 
leckim — zdają się nie wie­
dzieć nawet gdzie- leżą Bie­
szczady i co to takiego jest

Dużo do powiedzenia i do 
roboty miałaby tu inicjaty­
wa społeczna, którą war­
to by poruszyć w całym kraju. 
Sądzę, że nawet w Poznań- 
skiem, dość przecież od Bie­
szczad odległym, znalazłoby 
się trochę inicjatywy, nasta­
wionej na zagospodarowanie 
tego terenu i wykorzystanie 
jego niezbyt nawet ukrytych 
bogactw.

Karol RZEMIENIECKI

350 lat polskiego osadnictwa w USł

Daniel Liczko był w XVII w. 
porucznikiem w Nowym Jorku

W roku bieżącym Polania ame­
rykańska obchodzi wydarzenie 
szczególnego charakteru: 350- 
lecie przybycia pierwszych osad­
ników polskich na zachodnią pół­
kulę. Nic więc dziwnego, że z tej 
okazji przedstawiciele Polonii a- 
merykańskiej często sięgają do 
pożółkłych kart historii celem lep 
sizego poznania, upamiętnienia i 
spopularyzowania uwagi godnych 
epizodów i postaci z dziejów pol­
sko-amerykańskiego współżycia. 
Jedną z takich postaci — stosun­
kowo mało znaną jest osoba Da­
niela Liczko pochodzącego z Ko­
szalina, porucznika załogi wojsko­
wej Nowego Amsterdamu — osa­
dy holenderskiej na wyspie Man­
hattan, przemianowanej później 
na Nowy Jork. Liczko był postacią 
ciekawą, o niezwykłych i wszech- 
stromnych, jak na człowieka żyją- 
cego w XVII wieku, zainteresowa­
niach. Bo oto przez kilka lat pro- 
wadzlł „największą i o dobrych 
zasadach” oberżę w Nowym Am­
sterdamie, później był członkiem 
ochotniczej milicji, w której słu­
żył kolejno jako lekarz (!), urzęd­
nik i porucznik. Jako taki brał 
udział w wyprawie gubernatora 
Stuyvesanta przeciwko szwedzkiej 
kolonii Delaware i oddał w toku 
kampanii wielkie usługi. Z kolei 
pracował we władzach rady miej­
skiej Nowego Amsterdamu, a 
wreszcie pełnił tam funkcję in­
spektora straży ogniowej.

Najciekawszą jednak informacją 
jest to, że przed przybyciem do 
Nowego Amsterdamu Liczko miał 
być w służbie holenderskiej w Bra 
zylii u boku Krzysztofa Arciszew­
skiego. Był więc zapewne ariani­
nem (a w każdym bądź razie in-

Szczawno-Zdrój 
upiększa się

Sezon kuracyjny w Szczawnie 
Zdroju na D. Śląsku już w peł­
ni. .Oprócz kuracjuszy bawią tu 
także wczasowicze na trzytygodnio 
wych wczasach leczniczych. Na 
485 miejsc jakimi dysponuje Fun­
dusz Wczasów Pracowniczych wy­
korzystano tylko 285. W ostatnich 
latach poddano szczegółowej „ku­
racji0 wszystkie domy FWP, insta 
lując przy okazji centralne ogrze­
wanie.

W dwóch pawilonach Funduszu 
Wczasów Pracowniczych zain*talo 
wano telewizory. Poza tym uru­
chomiono własną, małą kawia­
renkę „Krakowianka”,

nawiercą) i może nawet razem « 
Arciszewskim przybył do Brazy­
lii. Zrozumiałe byłyby w takim 
wypadku wszechstronne uzdolnie­
nia Liczki — wiemy bowiem, jak 
wykształceni byli arianie, czego 
najlepszym przykładem sam Arci­
szewski: biegły w sztuce wojennej 
i inżynierskiej, żeglarz, poeta i 
autor dzieła... medycznego. (ZAP)

Jeszcze o MDK

Szanowny
Panie Redaktorze!

Z wielkim zainteresowaniem, 
przeczytałem w „Głosie Wielko­
polskim” artykuł pt. „MDK pro­
dukuje antidotum nihilizmu”. Ja­
ko długoletni pracownik MDK (8 
lat pracy na stanowisku kierow­
nika biblioteki) niech mi będzie 
wolno chociaż listownie uzupełnić 
artykuł Pana Redaktora. Zdaję so­
bie sprawę, kto w danym wypad­
ku zawinił. Ponieważ mam ur­
lop, moje pretensje skierowałem
Listownie do dyr. MDK.

Ale powracam do zapomnianej 
pracowni, do biblioteki, która li­
czy około 10 tys. tomów. Podsu­
mowanie * roczne j statystyki daje 
aż nadto wyraźny obraz popular­
ności naszej biblioteki. Pomijam 
pracę z książką odnośnie konkur­
sów czytelniczych i literackich or 
ganizowanych na terenie szkół po­
znańskich oraz w pracowniach 
MDK.

Nasza biblioteka jest zaopatrzo­
na niemal do ostatniej pozycji, je­
śli chodzi o nowości wydawnicze. 
Zakupuję książki osobiście, staram 
się trzymać rękę na pulsie. Po- 
siadamj' potrójne komplety z za­
kresu lektur szkolnych, beletry­
styki młodzieżowej i literatury 
dziecięcej. A przecież zdajemy so­
bie sprawę, że na odcinkp czytel­
nictwa nie dzieje się dobrze. Da­
lej — pominięto czytelnię wypo­
sażoną do ostatniego czasopisma 
i miesięcznika naukowego i roz­
rywkowego. Poszczególne pracow­
nie MDK zaopatruje się w książki 
i czasopisma fachowe.

Tyle dla orientacji. Co prawda 
musztarda po obiedzie. Przepra­
szam Pana Redaktora za moje u- 
Wagi. Już taki ze mnie mól książ­
kowy. Poniosło mnie i stąd ten 
list. Sądzę, że słuszny,

Z poważaniem
Józef BARANOWSKI 
kier. Biblioteki MDK

Pallaton z Ufą
Dwie mamy lipy w 

kraju. Jedna narodzi 
la się w czasie okupacji 
jako synonim wszystkiego 
tego co pachnie... krymi­
nałem, bluffem, kłam­
stwem. Pomysłowi war­
szawianie w ten sposób f 
zdezawuowali piękne poi- 
skie słowo, mające w 
sobie kolor słońca, zapach 
miodu i smak lipcowego 
cienia. Przepraszam — i $ 
piękna tego miesiąca, któ­
re przecież „do chrztu 
trzymało” to słowiańskie 
drzewo. Pod lipą też 
ciągnęli słodki „lipiec” pa 
nowie szlachta z Mikoła­
jem Rejem i Janem Ko­
chanowskim na czele.

Właśnie chciałbym pi­
sać o tym kwitnącym 
współmieszkańcu naszych 
zagród wiejskich i współ­
towarzyszu dróg. W tej 
chwili darzy nas niezliczo­
nym kwieciem, nie tylko 
nas, ale i pracowite pszczo­
ły, które przecież nie prze­
puszczą takiej okazji.

Moi znajomi harcerze za 
przykładem pszczół także 
wybrali się po dary lipo­
wego drzewa. A no — trze-

Domy osadnikóto piękne i d uże... ,
Fot. - CAF

ba im jakoś zarobić na wy­
cieczkę wakacyjną. Poznań­
skie Zakłady Surowców Zie 
larskich przy ul. Składo­
wej płacą im dobrze, po 30 
złotych za kilogram suszu, 
a 6 zł. za kilogram świeże­
go kiuiecia. Wprawdzie Za­
kłady mają swoje wyma­
gania, bo kwiat musi być 
nieprzekwitły z szypułką i 
podsadką jasno zieloną. Po­
noć jeszcze poleca, żeby po­
wąchać zerwany kwiat, czy 
naprawdę pachnie. Suszyć 
zaś należy w przewiewnym 
cieniu. Narobią się chłop­
cy, lecz trud na pewno im 
się opłaci.

Już w oczach mam obraz 
pożytku lego w okresie zi­
mowym. Chwyciłeś, Bracie, 
katar „długości 2 kilome­
trów” i nie możesz się od 
niego odczepić, łamie Cię 
w kościach jak jasna... i 
głowa pęka. —wtenczas mo­
czysz nogi w gorącej wo­
dzie, popijasz lipową her­
batę i już czujesz, jak 
ciepło roznosi się po całym 
ciele. Zapewniam, że spo­
cisz się jak żniwiarz w 
skwarne południe.

„Zagraniczniacy” na ostat 
nich Targach chcieli od nas 
kupić kilkadziesiąt ton^tego 
kwiecia. Jakby nie wiedzie 
li, że i u nas ludzie się 
przeziębiają i też mają na­
bożeństwo do lipowego 
kwiatu. A może by przy 
dobrym zbiorze i dla nich 
coś „skapło”. Dewizy .prze­
cież także pachną. Docho­
dem.

A więc wszyscy do lipy! 
Tylko nie tłoczyć się i nie 
łamać gałęzi! Nie deptać i 
nie niszczyć trawników i 
kwietników! A uważać, 
żeby ktoś nie zleciat z dra­
biny! Przy tym radzę nie 
objadać się samymi kwiata 
mi, bo ktoś podobno umarł 
kiedyś z tego powodu. Cho­
dzi o to, aby w naszym ar­
senale środków leczniczych 
nie było... „lipy”.

J. P.



Anastazewo dzisiejsze 22 otwarcie schroniska na PrzekyJńn

gdzie diabeł mówi dobranoc
p onad dwie godziny straci- 
* łem w Gnieźnie biegając 

po różnych urzędach z pyta­
niem o Anastazewo, wieś le­
żącą na styku czterech powia­
tów — gnieźnieńskiego, mogi­
leńskiego, konińskiego i słu­
peckiego, co wyczytałem z 
mapy. Chodziło mi o informa­
cję czy można tam dotrzeć 
naszą popularną „Warszawą’. 
Spotykały mnie w odpowiedzi 
zdziwione spojrzenia. Nikt tam 
jeszcze nie był, nikt nie zna

NAJPIĘKNIEJSZA...

Z lotniska Okęcie w War­
szawie odleciała do Stanów 
Zjednoczonych na wybory 
„Miss Uniuersum” Miss Polo­
nia — Alicja Bobrowska. Pol­
ka przybyła do USA, jako 
pierwsza spośród wszystkich 
kandydatek.

CAF - fot. Szyperko

Tajemnica 
Atlantydy

Atlantyda... Zaginiony ląd, który 
od dawna pasjonował uczonych i 
był tematem wielu fantastycznych 
powieści. Trudno byłoby zliczyć 
wszystkie hipotezy dotyczące 
istnienia tego tajemniczego skraw 
ka ziemi i jego losów. Ograni­
czymy się więc do jednej z naj­
nowszych, wysuniętej przez uczo­
nego z Tallina, prof. Hagemeistra. 
Uczony ten uznaje istnienie Atlan 
tydy za absolutnie pewne — 
twierdzi jednak, że w dziejach 
świata było kilka Atlantyd, czyli 
że w ciągu milionów lat ów ląd 
ni usiał kilkakrotnie wynurzać się, 
a następnie wskutek jakichś kata­
klizmów tonąć w głębiach oceanu.

Jak udowadnia swoje hipotezy li­
czony z Tallina? Stwierdza on, że 
ciepły Golfstrom, opływający Euro 
pę, przestałby ogrzewać i jej brze­
gi i morza na północy, gdyby napot 
kał na drodze jakąś zaporę. Golf- 
stroan ma ponad 400 km szeroko­
ści. Gdyby ów cieplodajny prąd 
został zatrzymany na całej tej 
przestrzeni, zaczęłyby się groma­
dzić lodowce. Europa kilkakrotnie 
znajdowała się pod lodowcami. Co 
więc wówczas zatrzymywało Golf- 
strom?

— Eąd Atlantydy — twierdzi 
prof. Hagemeister. (API)

„Państwo i Prawo"
Ukazał się kolejny numer „Pań­

stwa i Prawa" — nr 5—6/53 Organ 
Instytutu Nauk Prawnych PAN. 
Znajdziemy tam m. in. następują­
ce artykuły: dr Stefan Buczkow­
ski, prof. UMCS „Zagadnienia 
prawne” modelu „gospodarki so­
cjalistycznej”, dr Julian Polan-Ha- 
raschin, z-ca prof. UJ „Nadzór 
prokuratora nad śledztwem i do­
chodzeniem", dr Mikołaj Leonie- 
ni, sędzia S. W. „O prawniczej 
istocie warunkowego skazania" 
dr Miklos Kadar, prof. Uniwersy­
tetu Lorand Eótrós w Budapcszzńe 
— „Prawo karne — ważny czyn­
nik ochrony porządku gospodar­
czego".

Ponadto numer zawiera szereg 
interesujących recenzji z krajo­
wych i zagranicznych prac nauko­
wych oraz sprawozdania z zebrań 
naukowych.

„Państwo i Prawo*’ prowadzi 
również stałe działy Orzecznictwa 
Cywilnego, Karnego i Arbitrażo­
wego, zamieszcza głosy do tych 
orzeczeń oraz Polską Bibliografię 
Prawniczą.

drogi. Nawet pracownicy biu­
ra Pełnomocnika Skupu.

Stop! Jest ktoś wszystko 
wiedzący. Że tez wcześniej nie 
wpadłem na ten pomysł. Wy­
dział Finansowy primo voto 
— Urząd Skarbowy. Zgadłem. 
Z miejsca poinformowano 
mnie co i jak. Zaznaczono jed­
nak z góry, że to zapadła dziu 
ra, świat zabity deskami, gdzie 
diabeł mówi dobranoc...

Wybaczy mi chyba Euge­
niusz Paukszta, ten mały pla­
giat tytułu jego powieści, dru­
kowanej niedawno w „Ex- 
pressie”. Plagiat popełniony 
zresztą celowo. Bo okazuje się, 
że nie potrzeba jeździć aż na 
Mazury, aby znaleźć zapomnia 
ny kąt, pełen konfliktów spo­
łecznych i spięć osobistych, 
sprzeczności ludzkich charak­
terów, przygód miłosnych i... 
wrażeń artystycznych.

Zaledwie kilka kilometrów 
za Powidzem, utknęliśmy w 
piasku po osie. Z trudem wy­
cofaliśmy się na „upatrzone z 
góry pozycje”. Zaczęliśmy szu 
kać innej drogi. Na upór nie 
ma lekarstwa — jak mówi 
przysłowie. I nasz został 
uwieńczony powodzeniem. 
Przez leśne wertepy dotar­
liśmy do pierwszego ludzkie­
go osiedla, do Smolnik, sto­
licy gromady o tej samej 
nazwie. Przewodniczący An­
drzejewski — zdziwiony:

— Anastazewo? A czego wy 
tam szukacie, tam gdzie dia­
beł...

Znowu ta sama śpiewka. 
Jednak pojechaliśmy.

Dalsze trzy kilometry wzgórz 
porośniętych młodym lasem, 
dolinek wypełnionych kału­
żami i błotem i znaleźliśmy 
się na miejscu.

Było akurat południe. Z 
lasu wracają dzieci i młodziet 
z dzbankami i konewkami, 
pełnymi czarnych i czerwo­
nych jagód. Mieszkańcy Ana- 
stazewa mieszkają między la­
sami, pracują w łesie stale i 
sezonowo, żyją dosłownie z 
lasu, spotykają się na rand­
kach w lesie. Dla 42 rolników, 
gospodarujących na karłowa­
tych, dwu do pięć hektaro­
wych działkach szczerych pia­
sków, las jest źródłem zarob­
ków oraz legalnego i nielegal­
nego zaopatrzenia w opał.

— Gdyby nie las, nie byłoby 
nas — powiedział mi napotka 
ny na drodze przechodzień.

Wieś składa się z trzech czę 
ści — dwóch gospodarskich i 
jednej urzędniczej. Bo do Ana- 
stazewa prowadzi trasa kolej­
ki wąskotorowej z Gniezna. 
Osobowa „ciuchcia” przy­
jeżdża tu późnym wieczorem i 
odjeżdża wczesnym rankiem. 
Przez cały dzień na stacji pa­
nuje idealny wprost spokój. 
Trzy rodziny kolejarskie zbie­
rają w sezonie jagody i grzy­
by, łatając w ten sposób swoje 
skromne budżety. Brać urzęd 
niczą powiększają trzy rodzi­
ny handlowców. Są tu bowiem 
dwa konkurujące ze sobą skle 
py — filie GS-ów z Powidza 
i Budzisławia, oraz punkt sku 
pu zboża i nasion. Dzięki tej 

W LECIE ŁATWIEJ SPOWODOWAĆ POŻAR NAWET... 
W WARSZAWIE

W dniu 10 bm. w godzinach przedpołudniowych wy­
buchł wielki pożar w budynku mieszkalnym przy zbiegu 
ul. Próżnej i Zielnej w Warszawie.
Na zdjęciu: W czasie akcji ratowniczej.
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„konkurencji” zapewne, za­
opatrzenie jest lepsze niż w 
niejednym miasteczku. Nasion 
skupuje się ogromne ilości, bo 
ze względu na brak komuni­
kacji zbywają je tu rolnicy 
z powiatu konińskiego i słu­
peckiego. Powidzka GS robi 
duże obroty i uzyskuje znacz­
ne zyski.

Kiedyś przed laty przebie­
gała tędy granica zaborów'. 
Punkty GS mieszczą się właś­
nie w byłych komorach cel­
nych. Nadgryzione zębem cza­
su, a nie konserwowane nale 
życie wytrzymają zapewne 
jeszcze kilka lat i... No cóż, 
będzie ruina.

— Były wtedy inne czasy 
— snuje wspomnienia stary 
kolejarz, Walenty Bigoszewski 
— Na przesmyku anastazew 
skim, pomiędzy jeziorem po- 
widzkim i budzisławskim kwitł 
„handel sąsiedzki”. Szmuglo- 
wano wszystko. Igły, nici, 
żywność, tekstylia, spirytus. 
Szczególnie z igłami i agraf­
kami ciągnęły nocami cate 
karawany na teren „Kongre­
sówki”. Celnicy z obu stron 
dorabiali się majątków. Po 
kilku latach rzucali służbę, ku 
powali gospodarstwa, zakła­
dali przedsiębiorstwa, hotele, 
pensjonaty. Nawet w Anasta- 
zewie powstał w 1911 roku 
taki hotel - pensjonat dla prze 
mytników. Szyld jego przebi­
ja jeszcze dziś spod warstw 
farby.

A Bigoszewski tkwi tak sa 
mo na posterunku jak przed 
50 laty. Awansował jednak na 
naczelnika stacji. Niczego się 
nie dorobił. Jedni nazywają 
taką postawę wrodzoną ucz­
ciwością, inni niezaradnością 
życiową. Bigoszewski jest jed 
nak zadowolony z życia. Nic 
chciał robić nieczystych in­
teresów. Sprzedaje bilety nie­
licznym pasażerom, sporządza 
raporty, wysyła meldunki, ło 
wi w wolnych chwilach ryb­
ki i tak czas mu ucieka. W 
tych dniach z uwagi na sezon, 
zbioru leśnych produktów nie 
drzewnych, sprzedaje biletów 
więcej. Zbieracze jagód maso 
wo wyjeżdżają na targowisko 
w Gnieźnie. „Ciuchcia” aż do 
jesieni będzie robić dobre in 
teresy.

Innej komunikacji zresztą 
nie ma. Szosa z Powidza koń 
czy się przy leśnictwie w Hut 
ce. Dalej już, do Ostrowa, 
Smolnik, Anastazewa, Wylat- 
kowa pojazdem mechanicz­
nym nikt nie dotrze, a w każ 
dym razie nie chce ryzyko­
wać, tak jak my, włóczędzy 
redakcyjni. Przy leśniczówce 
punkt końcowy łączności ze 
światem. Tu trzeba dostar­
czyć chorego furmanką, aby 
go dalej zabrała karetka po­
gotowia. Stąd trzeba holować 
końmi motopompę strażacką 
do gaszenia pożaru. Oczywi­
ście, gdy dotrze na miejsce, 
nie ma już co ratować.

Od tego punktu do Anasta­
zewa odległość wynosi 6 km 
Zarząd Eksploatacji Dróg Pu 
blicznych z Gniezna obiecuje 
budowę szosy od... 13 lat. 
Zawsze się mówi, że na wios­
nę rozpoczną się roboty. Z te­

go powodu do Gromadzkiej 
Rady w Smolnikach przycho­
dzą corocznie chłopi i pyta­
ją -.Sadzić kartofle czy nie sa­
dzić? I corocznie sadzą i... 
sprzątają. Mieszkańcy wymie­
nionych wiosek gotowi są do­
starczyć kamieni, dać niefa­
chową robociznę, szarwark 
bezpłatny — byleby tylko 
mieć bitą drogę i komunika­
cję autobusową na trasie 
Gniezno — Konin przez Ana- 
stażewo i Kleczew. Czy trud­
no dostrzec życiowe potrzeby 
kilku tysięcy mieszkańców 
okolicy?

Ta uporczywa walka o szo­
sę jest jedynym urozmaice­
niem dla ludności wspomnia­
nych wiosek, gdzie nie dotrze 
ani kino, ani teatr objazdowy, 
ani żadna inna ekipa kultural 
no-rozrywkowa.

K. JAZWIECKI

W Beskidzie Sądeckim, 
od kilku lat trwa budowa 
schroniska turystycznego 
PTT-K to Przehybiu. W 
dniu 22 lipca nastąpi otwar 
cie nowego obiektu.

NA ZDJĘCIU górnym — 
widok a schronisko, na dol­
nym — fragment wnętrza 
jadalni.
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W Koninie czekają na Godota...
no oprócz p. Sznajdra reży­
serują jeszcze p. Bremer i p. 
Pęcherska i że to swojego ro­
dzaju współzawodnictwo mię­
dzy nimi przyczynia się do 
pewnych tarć i nie bardzo 
zdrowej rywalizacji. Mój ty 
Boże, ale gdzież tego nie ma: 
nawet w Teatrze Polskim w 
Warszawie panują tego ro­
dzaju stosunki. I nie tylko 
tam: w każdym teatrze. Wyda 
je mi się, jednak, że najważ­
niejszym powodem jest fakt 
starzenia się zespołu. Gdyby 
to jeszcze PDK przyszedł z 
pomocą...

Zresztą tutaj, w Koninie ży 
cie płynie wolniej, stateczniej 
aniżeli w mieście wojewódz­
kim. Ludzie się nie śpieszą. 
Już od pięciu miesięcy trwa 
kapitalny remont miejscowej 
księgarni. Podobno budowni­
czowie czekają na obiecane w 
Poznaniu szyby wystawowe, 
czy coś tam jeszcze.

21 maja br. Powiatowa Ra­
da Narodowa w Koninie po­
wzięła specjalną, a długofalo­
wą w realizacji uchwałę w 
sprawia kultury. Tymczasem 
ciągle jeszcze odczuwa się 
stan prowizorki w tej dziedzi 
nie. Dlaczego tak jest? Otóż 
zgodnie z Dziennikiem Ustaw 
od 1 lipca br. stosownie do 
miejscowych warunków i chę 
ci tutejszego społeczeństwa i 
władz, koniński (powiatowy) 
oddział kultury ma, a raczej 
może połączyć się z oświa­
tą tzn. z Inspektoratem Szkol 
nym. Czy to połączenie na­
stąpi również w Koninie, nie 
wiadomo. PRN nic jeszcze nie 
postanowiła w tej mierze. 
Tymczasem w głosie urzędni­
ków z oddziału kultury prezy 
dium PRN wyczuwa się nie­
pewność: — Siedzimy na waliz 
kach — mówią. Czekają na 
na uchwałę i instrukcje.

Na odnośne decyzje czeka 
również kierownik Powiato­
wego Domu Kultury St. Leń. 
Trudno w takiej niewyjaśnio­
nej sytuacji planować, obmy­
ślać jakąś poważniejszą ak­
cję.

Czy Prezydium WRN w Po­
znaniu nie mogłoby wpłynąć 
na przyśpieszenie procesu my 
ślenia i działania konińskich 
władz powiatowych?

Powiatowy Dom kultury 
mieści się w budyneczku 
przy ul. Armii Czerwonej.

— Umeblowanie przechowu 
jemy na strychu — informu­
je St. Leń — kierownik PDK. 
Oprócz sali widowiskowej, 
znajdującej się do dyspozycji 
kierownictwa Domu i społe­
czeństwa, a także do dyspozy 
cji organizacji społecznych, 
resztę „apartamentów'4 Domu 
Kultury zajmują przeróżne 
instytucje. I tak jednoosobo­
we biuro Zarządu Powiatowe­
go ZMW mieści się w dwru po­
kojach, po jednym pokoju zaj 
mują ZMS i Powiatowy Ko­
mitet Kultury Fizycznej, har­
cerze podobno też zajmują 
dwa pokoje. W pokoju z kuch

Miasta powiatowe w Wiel- 
kopolsce w zasadzie nie od­
różnia j4 się od siebie. Kształt 
urbanistyczny, przyzwyczaje­
nia ludności, okoliczny pej­
zaż, wnętrze restauracji — to 
wszystko w Wolsztynie jest 
kubek w kubek podobne do te 
go samego w Obornikach, w 
Gostyniu — do Kościana, w 
Ostrowce — do Leszna. Podob 
ne są też trudności, z jakimi 
walczą miasta naszego woje­
wództwa.

Konin należy chyba do wy­
jątków ze względu na uprze­
mysłowienie najbliższej okoli­
cy. Dzięki węglowi brunatne­
mu Konin ma szanse stać się 
Nową Hutą Wielkopolski. Ma 
szanse — tzn., że nie zależy 
to tylko od wysokości kredy­
tów państwowych, ale zale­
ży też od aktywności miej­
scowego społeczeństwa. Z tych 
samych przyczyn Konin może 
i powinien przeistoczyć się z 
par tyku larza w poważniejszy 
ośrodek życia kulturalnego.

A jak jest z tą kulturą óbec 
nie, w połowie 1958 roku?

Kierownikiem oddziału Kul 
tury Prezydium PRN jest Ste 
fan Weber, którego najlepsze 
chęci i energia nie mogą, 
niestety, zastąpić jakiejś bar­
dziej rzeczowej, skutecznej 
działalności.

W Koninie nie brak, zdaje 
się, działaczy kulturalno-oświa 
towych. Wymieńmy nazwiska, 
które w przekroju życia kul­
turalnego miasta pojawiają 
się na każdym kroku: Pęcher 
ski (główny księgowy w BP, 
z zamiłowania historyk i dzia 
łącz PTTK, Bielaj (kierownik 
biblioteki powiatowej), dr Pa 
łys, Sznajder, — czołowy re­
żyser zespołu amatorskie- 
skiego i inni. Zygmunt Pę- 
cherski opracował mono­
grafię Konina — pozytywnie 
przyjętą przez miejscowe wła­
dze i społeczeństwo, a także 
w swoim czasie walczył do 
utraty tchu o całość zabytko­
wych obiektów ziemi koniń­
skiej, opiekuje się też miej­
scowym muzeum. P. Bielaj or 
ganizuje z powodzeniem kon­
kursy czytelnicze i konkursy 
dla amatorów plastyków itp., 
dr Pałys pracuje aktywnie w 
radzie społecznej Powiatowe­
go Domu Kultury, który jest 
i którego... nie ma. Ale o tym 
ze szczegółami niżej.

P. Sznajder reżyseruje z za 
pałem w teatrze amatorskim, 
ale — jak mi wyjaśnił sekre­
tarz PRN Ziółkowski — ze­
spół ten ostatnio zdekompleto 
wał Się z tego mianowicie 
powodu, że zrzesza on lu­
dzi juz nie pierwszej młodo­
ści. Jest to „zespół księgo­
wych z żonami" — jak tu się 
z przekąsem (?) o aktorach- 
am a torach ludzie wyrażają. O 
to chodzi, że młodzieży nic 
ani nikt do zespołu nie przy­
ciąga. A trudno przecież spro­
stać zadaniom amanta, gdy się 
ma te 53 lata... Jak mi jed­
nak wyjawiono w tajemnicy 
sęk leży i w tym, że podob­

nią ulokowano rodzinę złożo­
ną z męża i żony. Na tym ko 
nieć.

Kredyty są szczupłe, a no­
wy budynek PDK z nieba nie 
spadnie. zatem trzeba ten, któ 
ry jest, który stoi i który się 
jeszcze nie zawalił — w go­
dziwy i praworządny sposób 
wygospodarować.

...A więc ZMS do budynku 
KP PZPR na co pierwszy se 
kretarz tow. Bednarek z chę­
cią przystał; przenieść ZMW 
do proponowanego przez Pre­
zydium PRN baraku (koledzy 
nie wyrażają jednak na to 
zgody z powodu znikomej re- 
prezentacyjności tegoż bara­
ku); ZHP przenieść do tzw. 
Domu Kultury Dziecka i Mło 
dzieży, Komitet Kultury Fi­
zycznej może przygarnąć 
PRN.

Tymczasem odniosłem wra­
żenie, że odpowiednie władze 
przejawiają w tej dziedzinie 
za mało energii, nie śpieszą 
się, czekają. A taką sprawę, 
eksmisyjną gdzie w grę nie 
wchodzi wielodzietna rodzina, 
tylko jednoosobowa instytu­
cja można zaratwić przecież w 
tydzień.

A propos PDK i zagadnień 
z nim związanych zasiągnę- 
łem opinii I sekretarza KP 
tow. Bednarka.

— Moim zdaniem — powie 
dział on — kierownictwo Do 
mu Kultury mogłoby prowa­
dzić działalność już w tych 
warunkach, jakie są. Tymcza 
sem ich praca ogranicza się 
chyba jedynie do pisaniny. 
Brak im animuszu...

Oto właśnie chodzi: o ani­
musz, energię, zaradność, szyb 
kość działania, temperament, 
chodzi też o atmosferę zgody i
i współpracy w kulturalnym 
środowisku Konina,

— Co gorsza — rzeki’ mi 
kierownik Stefan Weber — 
że w Koninie mamy do czy­
nienia z wieloma krytykan- 
tami, którym wszystko i 
wszyscy się nie podobają. Kry 
tykanci ci udzielają masę zba 
wiennych rad. ale żeby sami 
zakasali rękawy, o tym na­
wet . nic chcą słyszeć...

Teraz (kilkanaści dni lipca) 
jest lato i pora wczasów, trud 
no jest zebrać ludzi, zniechę­
conych i tym, że tak mało jest 
słońca, że chłodno i pada 
deszcz. Niektórzy działacze 
wyjechali na urlop, p. Pęcher 
ski ruszył na spływ kajako­
wy itd. Poza tym zwolnione 
obroty w lecie — to normal 
na, ludzka sprawa.

W tym jednak rzecz, żeby 
to czekanie nie przeciągało 
się w nieskończoność, żeby 
nie było czekaniem na Go­
dota.

Czesław MICHNIAK



Pracownicy poszukiwani

Każdą ilość murarzy, robotników, 6 blacharzy, 
4 dekarzy, 6 zdunów i 10 płytkarzy przyjmie do 
prac na terenie m. Poznania Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Pozna­
niu, ul. Droga Dęb-ńska 3b. Warunki plac we­
dług obowiązujących stawek w budownictwie: 
murarze, zduni, dekarze i płytkarze od 1.200— 
2.800 zł, robotnicy niekwalifikowani od 900— 
1.800 zł miesięcznie. Hotelu robotniczego przed­
siębiorstwo nie posiada. Zgłoszenia: pokój 11.

K3766
Kierownika gospodarstwa z dłuższą praktyką 
w intensywnych gospodarstwach rolnych, do­
brego, energicznego organizatora znającego 
wszystkie działy rolnictwa. Księgowego te- 
chnicEnego, samotnego z kilkuletnią praktyką 
na tym stanowisku posiadającego średnie wy­
kształcenie. Magazyniera samotnego z Kilkulet­
nią praktyką w magazynach rolniczych — za- 
trudnimy. Warunki wg Układu Zbiorowego. 
Oferty przesyłać do Dyr. Stacji Selekcji Roślin, 
Wąwelno, pow. Wyrzysk, woj. Bydgoszcz. K3986 
15 murarzy, 4 cieśli, 3 lastrikarzy oraz pięciu 
robotników niekwalifikowanych poszukuje za­
raz Przedsiębiorstwo Budown. Terenowego w 
Szamotułach, ul. Chrobrego 24. Warunki płacy 
według układu zbiorowego płacy w budowni­
ctwie. Bliższych wyjaśnień udziela Sekcja Za­
trudnienia i Płac PBT, Szamotuły, pokój nr 2. 
Prace wykonujemy na terenie powiatów Sza­
motuły, Międzychód i Nowy Tomyśl. K3859
3 głównych księgowych do podległych tartaków. 
1 zastępcę gł. księgowego w biurze Rejonu i 
1 inspektora księgowo - finansowego do biura 
Rejonu — zatrudni natychmiast Rejon Przemy­
słu Leśnego w Żaganiu, ul. X-lecia Polski Lu­
dowej nr 26. Warunki uposażenia i mieszkania 
do uzgodnienia na miejscu. K3995
Mistrzynię wzgl. mistrza do konfekcji lekkiej, 
brakarza konfekcyjnego oraz większą ilość 
szwaczek na maszyny elektryczne poszukuje 
zaraz? Poznańskie Przedsiębiorstwo Konfekcji 
i Galanterii P. T. — Poznań, ul. Artyleryjska 2.

K3998
2 techników - ceramików na stanowiska maj­
strów ceramiki budowlanej zatrudnią Gorzow­
skie Zakłady Ceramiki Budowlanej z siedzibą 
w Witnicy. Zgłoszenia z dokładnym życiorysem 
należy kierować do Gorzowskich Zakładów7 Ce­
ramiki Budowlanej w Witnicy, ul. Cegielniana 
nr 6. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. K4011
Pracownika na stanowisko kierownika technicz­
nego w Gazowni Miejskiej w Kórniku zatrudni 
zaraz Prez. Miejskiej Rady Naród, w Kórniku. 
Wymagana długoletnia praktyka w zakresie ga- 
zowmictw'a wzgl. ukończone kursy techniczne. 
Uposażenie wg umowy zbiorowej pracownika 
gazowni. Zapewnione mieszkanie i ogród przy­
domowy na terenie gazowni. Zgłoszenia pisem­
ne z życiorysem i odpisami świadectw przesy­
łać należy pod adresem Prez. MRN w Kórniku.

K4019
Trasera, 3 szlifierzy, spawacza i 2 wytaczarzy 
poszukuje Jarocińska Fabryka Obrabiarek w Ja­
rocinie, ul. Kościuszki 16a. Wynagrodzenie akor­
dowe według umowy zbiorowej. K4022

20 mężczyzn 1 20 kobiet przy produkcji cegły 
w Cegielniach Junikowo, Kołowo, Swierczewo, 
Zabikowo na I i II zmianę zatrudnią natycn- 
miast Poznańskie Zakłady Ceramiki Budowla­
nej. Zarobki w granicach od 1.200—1.600 zł plus 
deputat węglowy. Zgłoszenia przyjmuje komór­
ka kadr, Poznań, ul. Jackowskiego 42a. K4093
Kartotekarkę i sprzątaczkę zatrudni zaraz 
Klinika Chirurgii Stomatologicznej w Poznaniu, 
ul. Święcickiego nr 4. Warunki do omówienia.

20916g
Stolarza wysokokwalifikowanego do napraw 
i konserwacji urządzeń wnętrz zaangażuje na­
tychmiast Powszechny Dom Towarowy w Po­
znaniu, ul. Lampego 14, pokój 5. K4023
30 robotników do prac przy robotach budowla­
nych na terenie Poznania i w terenie przyj­
mie natychmiast PKP, Oddział Robót Budow­
lanych w Poznaniu. Dla pracowników zatrud­
nionych w terenie zapewnione zakwaterowanie 
i diety. Płaca według obowiązującego zarządze­
nia o uposażeniu na PKP plus świadczentó w na­
turze jak umundurowanie, deputat węglowy 
oraz prawo do korzystania z ulg przejazdowych. 
Zgłoszenia przyjmuje referat ogólny przy ul 
Przemysłowej 12, pokój 5, od godz. 8—14.

K4027
Malarzy, murarza i stolarza budowlanego, zdu­
na i szklarza na dogodne warunki pracy przyjmie 
natychmiast Spółdzielnia Inwalidów Głucho­
niemych w Poznaniu, S. Engla 9. K4030
2 pracowników na stanowisko inspektora budo­
wy zatrudni Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych w Poznaniu, ul. Wilczak. Wymagane 
kwalifikacje: posiadanie dyplomu z ukończenia 
wydziału budowy dróg i długoletnie doświad­
czenie w dziedzinie budownictwa drogowego. 
Warunki do omówienia na miejscu. K4032 
Inżyniera-magistra wzgl. inżyniera — specjal­
ność inżynieria ląd owo-wodna, co najmniej z 5- 
letnią praktyką w bezpośrednim wykonawstwie 
i z uprawnieniami budowlanymi na stanowisko 
st. inspektora nadzoru zatrudni zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
w Poznaniu w miejsce ustępującego chorego 
pracownika. Zgłoszenia z odpisem dyplomu, 
sprawozdaniem z dotychczasowej praktyki oraz 
z ewentl. referencjami i skierowaniem z Wydzia 
łu Zatrudnienia należy składać w Dziale Ewi­
dencji Osobowej, Poznań, ul. Grobla 15, pokój 
318. K4042
Pracownika — mężczyznę na stanowisko kie­
rownika Działu Zaopatrzenia zatrudni zaraz: 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska'* w 
Kostrzynie Wlkp. Warunki płacy do omówienia 
w biurze Zarządu Gminnej Spółdz. w Kostrzy­
nie Wlkp., ul. Średzka 2. K4047
Kandydatów na stanowiska kierowników skle­
pów spożywczych poszukuje: Dyrekcja MHD 
Art. Spoż. Poznań-Południe. Zgłoszenia w Sek­
cji Kadr, Poznań, ul. Wielka 26. K4050
Fryzjerów męskich przyjmie natychmiast RSP 
Fryzjersko-Kosmetyczna, Poznań, Garbary 64.

K4054

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
STOLARZY

W POZNANIU, ulica Kosińskiego nr 24 
telefony: 42-26, 639-85 

ogłasza

III PRZETOG
na sprzedaż:

Gipiurowego swmoshodu
marki FORD V-8

Przetarg publiczny odbędzie się zgodnie z tre­
ścią zarządzenia Ministra Komunikacji z dnia 
8 maja 1957 r. ogłoszonego w Monitorze Pol-

Spółdzielnia Pracy
Mierniczo - Melioracyjna i Budownictwa 

Lądowo - Y/odnego
W POZNANIU, Aleje Marcinkowskiego la

Praca Nauka

skim nr 56 z dnia 20 
1958 r. o godz. 10$0, 

Samochód można
od godz. 10—12.

Cena wywoławcza 
Przystępujący do

lipca 1957 r. w dniu 25 lipca 
przy ul. Kosińskiego 24.
oglądać do dnia 24 lipca br.,

6.090 Zł.
przetargu zobowiązani są

do złożenia w terminie do dnia 24 lipca br., 
wadium w wysokości 600 zł w kasie Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział: przedsiębior­
stwa prywatne, spółdzielcze, organizacje oraz 
osoby .prywatne posiadające zezwolenie.

K4661

Dyrekcja
Technikum Bsfewtesęo

W POZNANIU, ulica Rybak! 17 
ZAWIADAMIA

że przyjmuje do dnia 15 sierpnia 1958 r. 
zgłoszenia, do 3-łetniej Szkoły Rzemiosł Budow­

lanych, będącej podbudową technikum. 
Dyrekcja

K 3994

WYTWÓRNIA POMOCY NAUKOWYCH
W POZNANIU, ulica Walki Młodych 3

3-niiewzny kurs tokarski
Kandydatów, którzy ukończyli co najmniej 
7 klas szkoły podstawowej i 16 łat życia przyj­
muje Sekcja Organizacji, Zatrudnienia i Płac 

do dnia 30 lipca 1958 r.
K4W3

WYTWÓRNIA STRUN CHIRURGICZNYCH 
„CHIĘURGOFIL*

W POZNANIU ulica Marcelińska nr <

ogłasza przetarg
na wykonanie 60.000 sztuk kartonów okrągłych 
do catgutu o wysokiej jakości oraz na różne 

etykiety kolorowe i tampony z waty.

Oferty mogą 
stwowe, sektor 

• 20 lipca br.

Zastrzegamy

składać przedsiębiorstwa pań- 
spółdzielczy i prywatny do dnia

sobie prawo wyboru oferenta.
Informacji udzieli dział zaopatrzenia w godz.

od 10—12. tel. 620-09. 620-97.

Samochody i motocykle 
— duży wybór. Pośred­
nictwo skupu i sprzeda­
ży. Poznań, Zwierzyniec-
ka 8. tel. 90-54. 18953g

K4O18

Śprzedam psa rasy bok­
ser. Września, ul. Dąbrów
skiego 15. 26108p

dokumencie
prejektowo-kosztorysowe
na roboty wodno - melioracyjne, budowlane 
(budownictwo mieszkaniowe i przemysłowe), 
instalacyjne, elektryczne, sanitarne i inne 

oraz wszelkie prace geodezyjne.
K4M3

dyrekcja technikum drogowego 
W POZNANIU, ulica Różana nr 17 

przyjmuje jeszcze

zapisy kandydatów 
do i klasy Techn kum 
na wydział budowy dróg i mostów.

Nauka trwa 5 Lat.
Po ukończeniu Technikum kandydat uzyskuje 

tytuł „technika” z prawem wstępu na wyższe 
uczelnie.

Szkoła posiada własny internat.
Egzamin wstępny odbędzie się dnia 28 i 27 

sierpnia br. o godz. 8.
Bliższych informacji udziela, sekretariat szkoły. 

K4WJ6

• SĄD WOJEWÓDZKI W POZNANIU 
Aleje Marcinkowskiego 33 

ogłasza

HI przełam publiczny 
POJAZDU MECHANICZNEGO 

na dzień 31 lipea 1958 r. godz. 10, przetarg nie­
ograniczony na zbędny samochód osobowy marki 
„Chevrołet-Fletmaster” w cenie wywoł. 18.750 zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu jed­
nostce obwieszczającej przetarg wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywołania. Oględzin po­
jazdu dokonać można na dwa dni przed przetar­
giem pod wyżej podanym adresem. 2P067g

MLECZARNIA 
SPÓŁDZIELCZA

W KORNIKU 
telefon 205, 231 

SPRZEDA 
a) Ciągnik „Ursus” G- 

45, czterokołowy. 
Moc 42 KM, rok pro-
dukcji 1957 
dobry.

stan

b) Przyczepę samocho­
dową w dobrym sta­
nie, 4-tonową na 
gumach.

K4O10

W Koninie narcełę pod 
budowę domku 1-rodztn- 
nego sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2®363g.

UNIEWAŻNIA 
się zgubioną asyignatę 
nr 287W/58 z dnia 1. IV 
1958 r. na samochód 
osobowy „Warszawa”, 
wystawioną przez 
PZNS w Poznaniu. ■ 
Poznańskie Zakl. Na­
praw Samochodowych.

2WJ5lg

Za nadesłane nam 
życzenia, kwiaty i pre­
zenty z okazji ślubu 

składamy 
serdeczne 

podziękowanie
Halina i Kazimierz 

Markowscy,
Gostyń, 5 lipca 1958 r.

20294g

■—n—mm mu—m«n w> nn ~m imm—ii—rf——
Dnia 10 lipca 1058 r. zmarł w wieku lat 49, 

pracownik Wielkopolskiej Wytwórni Produktów 
Zielarskich

STANISŁAW SZYMAŃSKI 
długoletni przewodniczący Rady Zakładowej.
W Zmarłym, zatrudnionym od 30 lat w naszej 

wytwórni, straciliśmy wzorowego pracownika 
i dobrego kolegę, ofiarnego działacza społecz­
nego i cieszącego się wyjątkowym zaufaniem, 
towarzysza pracy.

O bolesnej stracie zawiadamiają
Dyrekcja POP Załoga

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 lipca 
br., o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

K4114

Organista - dyrygent. z 
ukończoną szkolą — dłu­
goletnią praktyką przyj­
mie posadę, najchętniej 
w pobliżu Poznania. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 20420g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szezurkówna, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 19734g

Sprzedam motocykl NSU 
500 ccm górnozaworowv, 
stan bardzo dobry. Łasz-

Sprzedam ciągnik Lanz 
Buldog 25 KM. Cena 25.600 
zl. Nowicki, Koźmin, ulica 
Krotoszyńska 2. 19344p

czyńśki.
Metziga 31 m. 9

Leszno, ul. Dr
2495 Jp

Kupno
Norki standardy sprze­
dam. Poznań, Wawrzyńca

Sprzedam kompletne na­
rzędzia kołodziejskie. Sza 
mocin, ul. Swierczewskie-
go 11. 261llp

Sprzedam połowę domku 
w Poznaniu ’ z ogrodem 
nrzy przystanku tramwa­
jowym i trolejbusowym 
1X 2 pokoje, kuchnia, .ła­
zienka z możliwością wol 
nego mieszkania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świei- 
czewskiego 3 dla ŻOJUZg.

Retuszuję, modeluję, kolo­
ruję portrety ślubne po­
większenia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, .Świerczewskie­
go 3 dla 2O246g.

33 m. 5. 19529g

Pomoc domowa potrzebna 
z gotowaniem do 2 osób 
zaraz lub od 1. VIII. Zgło­
szenia: Poznań, Fredry 1 
m. 14. Od 18—20. 26925p

Chłodnię od 690—1.500 Itr. 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19602g.

Wózki dziecięce ceratowe
sportowe „Warszawa
drewniane gięte, zabawki, 
poleca. Lesiński, Poznań.
'Żydowska 33. 19457g

Potrzebna dziewczyna do 
prac w gospodarstwie. 
Osieczna, pow. Leszno. 
Gostyńska 9. 26197p

Wielebnemu Duchowieństwu, J. M. Rektorowi, 
Senatowi i Pracownikom A. M. w Poznaniu. 
Przedstawicielom Uczelni i Towarzystw Nauko­
wych, Kolegom i Współpracownikom, studentom, 
Przyjaciołom i Znajomym, jak też Wszystkim, 
którzy wzięli udział w uroczystościach pogrze­
bowych mego męża, śp.

prch dr. Jana Dobrowolskiego
składa tą drogą

SERDECZNE „BÓG ZAPŁACI*
20135g ZONA Z DZIEĆMI

Za okazanie nam 
współczucia i za od­
danie Ostatniej przy­
sługi ukochanemu bra 
tu naszemu

ZYGMUNTOWI 
KOWALSKIEMU

Krewnym, Współpra­
cownikom, Kolegom i 
Znajomym

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

składają
BRAT I SIOSTRA 

Z MĘŻEM.
2»H9g

Sprzedaż
Osie, z kołami 750*20 do 
pojazdów konnych na do­
godnych warunkach do­
starcza „Autometal”. Po­
znań. Jeżyce, Mila 17. tel. 
834-38. 18?00g

Sprzedam młocarnię sze- 
rokomłotną, silnik spali­
nowy 10 KM. pompę z mo­
torem do wody, siewnik 2 
m 40, pług wywrotek, 
kierat, żniwiarkę, dachów 
ki cement. 6.000 sztuk. 
Norkiewiez, Włostowo, 
poczta i stacja kol. Środa 
Wlkp. 21060p

Sprzedam tokarkę w drze­
wie z oprzyrządowaniem. 
Poznań, Słoneczna 17 m.
3 l»815g

Mączkę mięsną i kostno- 
— każdej ilościmięsną

sprzeda Zakład Utyliza­
cyjny. Środa, Szosa Wrze- 
sińska 2. 25853p

Nowy motocykl na dotar­
ciu ..Pannonia de Luxe” 
250 ccm sprzedam za ce­
nę 23.000 zł. Haremski. Sie 
dlec. poczta Pępowo, pow. 
Gostyń, tel. Pępowo 11.

25904 p

Dnia 10 lipca 1958 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany syn, mąż, brat, szwagier i wujek,

p Leon Schwandi
jubiler.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 13 bm„ o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Zabikowie.

Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 
14 bm„ o godz. 6,45,

O czym zawiadamia
w głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Luboń 3. ul. Niezłomnych 35. 21256g

Dnia 10 lipca 1958 r„ zasnął w Bogu, nasz naj­
droższy ojciec, dziadek, pradziadek, przeżywszy 
lal 82, śp.

Leon Licznerski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm., 

o godzinie 14 z kostnicy w Zegrzu.
Msza św. z wigiliami odbędzie się w tym 

samym dniu o godz. 7 rano w kościele Sw. Rocha.
O tym zawiadamiają

DZIECI, WNUKI I PRAWNUKI
21201g

t “
Dnia 9 lipca 1958 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., w 80 roku życia, śp.
z Swiderskich

Helena Stobiecka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm., o go­

dzinie 16,30 w Ostrowie Wlkp.
O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają

CÓRKA, SYN I RODZINA
21l97g

Sprzedam motor elek­
tryczny 7,5 kW starszy 
typ oraz młocarnię szero- 
komłotną. Piotr Kierinkie 
wieź, Prosną, pow. Cho­
dzież. 2661120

Dnia 10 lipca 1958 r. zmarł, nasz długoletni 
pracownik, śp.

Paweł Dybowski
linotypista.

W Zmarłym tracimy sumiennego i wzorowego 
pracownika oraz serdecznego kolegę.

' Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm., o godz. 11,2® 

na cmentarzu na Jeżycach.
Rada Zakładowa POP - PZPR Dyrekcja

POZNAŃSKIEJ DRUKARNI KOLEJOWEJ
K4113

+
Dnia 9 lipca 1958 r„ o godz. 16 zmarła po krót­

kich cierpieniach nasza ukochana matka, łe- 
ściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 80 lat, śp.

z Wojciechowskich

Franciszka Szymaniak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm., 

o godzinie 17 z kaplicy cmentarnej na Zegrzu.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Ostrowska 147. 21216g

“t
Dnia 10 lipca 1- 3 r. zmarł po długiej i cięż­

kiej chorobie, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż. nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 83, śp.

Tomasz Jachczyk
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, o godzi­

nie 10,30 na cmentarzu parafialnym na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
Poznań. Lampego 27/29. 21249g

Betoniarkę 500 1., 400 1., 
stoły wibracyjne 2,8 kW, 
windę wyciągową do dru­
tu 7,5 kW, przenośnik taś 
mowy 15 m. kruszarkę wal 
cową do żużla, wózki 
ręczne, japonki, podkłady 
drewniane do płyt sprze­
damy. W MB „Beton”, 
Wrocław. Łokietka 8 m. 2.

Kupię dom w Swarzędzu 
do 100 tys. zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 20406g.

Parcelę na hodowlę 3.500 
mi. 40 drzew owocowych^ 
Pozna ń-Wola, wydzierża­
wię lub przystąpię do 
spółki. Kasprowicz, Kocha 
nowskiego 1 m. 16. 20295g

tel 218-34. K4O5G

Pierze pościelowe, podusz 
ki. jaśki — kupisz najlep­
sze i najtaniej, hurtowo 
i detalicznie w Przetwór­
ni Pierza „Zurawka” w 
Cechówce, Orzeszkowej 6, 
poczta Miłosna, stacja ko­
lejowa Miłosna k. War­
szawy. Ceny zatwierdzo­
ne przez Komisję Cen. Na 
życzenie wysyłamy szcze-
góiowe oferty. K4090

Willa mieszkaniowa z
przyległym domkiem 1- 
rodzinnym. wolne 2 poko­
je z kuchnią za Botani­
kiem spiesznie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 aila 
204l3g.

Wybór! Poleca — poszu­
kuje — parcele — domki — 
wille — kamienice — go­
spodarki. Prywatne Kon­
cesjonowane Biuro Han­
dlowe Pośrednietw Wszel­
kich Nieruchomości. Po­
znań, Czerwonej Armii 51,
tel. 28-06. podwórzu
przejście przez plac budu-
wy. 20472g

Maszyny do szycia przyj­
muję do naprawy. Po­
znań. Gwardii Ludowej 4.2 
(warsztat mechaniczny).

3035<»g

Poszukuję spiesznie po­
życzki 15.000 zl n.a b. ko­
rzystnych warunkach. O- 
ferty BiuroA Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20503g.

Doktorowi Józefowi Kacz­
markowi. Chirurgowi Od­
działu z Woj. Szpitala 
Dziecięcego za szczęśliwie 
przeprowadzony zabieg n-
peracyjny uratowanie
życia synowi, składa ser­
deczne podziękowanie ro­
dzina Dzięciołów, Poznań,

Skuter nowy T-200 spiesz­
nie sprzedam. Cena 24.000. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 25906p.

Samochód DKW w do­
brym stanie spiesznie 
spizedam. Rawicz, Grun­
waldzka 13, tel. 182.

?6110p

Lisy niebieskie, jasne bar­
dzo wczesne, norki, stan­
dardy ciemne sprzedam 
korzystnie. informacje: 
Poznań, tel. 35-97g. 19856p

W pierwszą tak bar­
dzo bolesną rocznicę 
śmierci mojego nieza- 
pomnia-nego męża, śp.

WŁADYSŁAWA 
MARCINIAKA 

odprawiona zostanie 
msza św., w niedzielę, 
dnia 13 bm., o godzi­
nie 10 w kościęle Ser­
ca Jezusowego na Je­
życach.

O czym krewnych i 
znajomych zawiadamia
21184g ZONA

Dnia 19 lipca 1958 r. 
zmarł nasz nieodżało­
wany kolega, śp.

Leon
Schwandł

złotnik.
O czym zawiadamiają 

KOLEDZY

Pogrzeb odbędzie się 
w niedzielę, dnia 13 
bm., o godz. 16 z kost 
nicy cmentarza w Za­
bikowie.

21257g

Lokale
Zamiana mieszkań. Biuro 
Pośrednictwa. Poznań. 
Niedziałkowskiego 27, t-l. 
635-65, godz. 9—13 

rnujg

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe z przynależno- 
ściami w Międzychodzie 
na Poznań. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Śwlerczewskie- 
go 3 dla 2019&g

Z powodu starości sprze­
dam gospodarstwo po­
niemieckie 19,5 ha, Łnwen 
tarz żywy i martwy, zabu­
dowania dobre, wzgl. za­
mienię na domek w oko­
licy Poznania. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20504g.

ul. Opolska 98. 295tog

Posiadam 15 tys. zł. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36507g.

Matrymonialne

Zguby

Nieruchomości
Zgubiono legitymację

Piękny sad*13-letni 1250 m- 
opa^kąniony. zelektryfi­
kowany w Kiekrau nad 
jeziorem sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19406g.

szkolną Politechniki Po­
znańskiej nr 5128 rok wy­
dania 1954. Irena Królak, 
Gułtowy, pow. Środa.

26199P

Różne

Kupię domek z 2-morgó- 
wytn ogrodem, wzgl. par­
celę na hodowlę zwierząt 
futerkowych. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19806g.

Okazja! Sprzedam z po­
wodu starości gospodar­
stwo 7,52 ha z budynkami 
murowanymi 'ub bez. te- 
lektryfi,kovzane, piękny 
młody sad. dogodna komu 
nikacia 4 km od Pozna­
nia, nadaje, się na hodo­
wlę zwierząt futerko­
wych, Piątkowo Poznań
13 — Judycki. 19812g

Willa komfortowa, wolne 
4 izby, ogród, garaż, 
300.000 zł. willa oiętrowa. 
komfort 140.000 zł. połowa 
trzypiętrowego domu z 
piekarnią 130.000 zł, domy
jednorodzinne, 
poleca, stale 
Wojtowicz, 
Zduny 9.

pa rcele 
poszukuje 

Bydgoszcz, 
K4069

Sprzedam 4—5 ha ziemi 
pszenno-buraczanej w jed 
nym planie. Pniewy, pow. 
Szamotuły. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20375g.

Młody, poważny rolnik- 
hodowca z wyższym wy­
kształceniem pozna dziel­
ną. pracowitą panią naj­
chętniej rozwiedzioną. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26029p.

Radioodbiorniki krajowe 
i zagraniczne szybko fa­
chowo 1 tanio, naprawia, 
zestraja, uzupełnia Radio- 
Elektrotechnika, Poznań, 
Głogowska 39 (warsztat 
wyposażony w nowoczesne 
przyrządy pomiarowe).

19235g

Wdowiec, lat 57 bez na­
łogów. z 3 dorosłych dzie­
ci, ogrodnik, posiadają­
cy w d.użym mieście wła 
sne ogrodnictwo, pozna 
panią religijną, mdłą, z 
dobrym charakterem, naj 
chętniej ogrodniczkę lub 
z gospodarstwa, w celu 
matrymonialnym. Zdję­
cia mile widziane. Poważ 
ne oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dŁa 
19759g.

Podarki praktyczne kom­
plety likierowe, szklanki, 
kieliszki ozdobne, płyty 
do tortu poleca: Lesiński, 
Poznań. Żydowska 33.

19456g

Płyty ścienne, posadzko­
we, parapety, kominki 
itp. elementy okładzinowe 
ze sztucznego tworzywa 
dostarcza „Terrazzo”, Po 
znań. Wroniecka 5. 2001 Ig

Panna, lat 33 przystojna, 
wysoka, posiadająca wła­
sny domek 1-rodzinny z 
ogrodem w pobliżu Pozna 
nia pozna pana w celu ma 
trymonialnym dc lat 40. 
Rozwiedzeni wyklnczenl. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
209 Wg.

Wy dzierżawię lub sprze­
dam warsztat mechanicz­
ny, ewentl. przyjmę współ 
nika. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla I9891g.

Brunetka, lat 36, dobrze 
sytuowana, pozna pana z 
wykształceniem. Rozwie­
dzeni wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20106g.

Cerowania artystyczna.
Poznań - Łazarz. Engia 11
m. 9. 2025óg

Wdowiec, lat 60. samotny, 
zapozna starszą panią e- 
merytkę, najchętniej z 
kupiectwa. Oferty Bitrro 
Ogłoszeń, Swierczewskie* 
go 3 dla 20113g.

Druk: Zakłady Graficzne tm. M. Kasprzak*
w Poznaniu. R-®



„Koziułkuu e“ 
szczęście

Miłą niespodziankę przy­
gotowała dla swoich sym­
patyków dyrekcja Poznań­
skiej Gry ' Liczbowej „Ko­
ziołki’’. Przeznaczyła ona 
dla uczestników 56, 57, 58 
i 59 gry 8 nagród, z których 
główną wygraną był samo­
chód osobowy P—70. W wy 
niku losowania przypadł on 
w udziale Annie Polanow- 
skiej ze Swarzędza. Już w 
chwili wręczania nagród 
znalazło się kilku amato­
rów, którzy mieli zamiar 
odkupić pojazd od nowej 
właścicielki. Państwo Pola- 
nowscy nie zamierzają jed­
nak pozbyć się swej cennej 
nagrody.

Wręczanie nagród
Na pozostałe nagrody zło­

żyły się: rower z motor­
kiem, aparaty fotograficzne 
„Altix-N”, zegarek szwaj­
carski „Mirca”, czeski elek- 
trolux i 2 aparaty radiowe 
„Szarotka” (3-zakresowe). 
Ponadto dla uczestników 60 
gry liczbowej przeznaczono 
4 pralki elektryczne. Nie­
spodziankę przygotowuje 
dyrekcja PGL „Koziołki” 
dla uczestników 61 gry, 
przeznaczając do losowania 
również 4 pralki elektrycz­
ne.

Na zdjęciu: dyr. PGL „Ko 
ziołki” — Jan Nalepka wrę­
cza nagrody nowym wła­
ścicielom. (V)

Fot. (2) Kazimierz Przychodzki

filo ma wygrać- nie utonie!
Szezeąółij. wktółee

Lipiec Imieniny

12 Jana, 
Weroniki

sobota
3

Teatry
OPERAnieczynna; POLSKI 

— g. 19 „Tramwaj, zwany pożąda­
niem44; NOWY — godz. 19 „Amfi- 
trion”; MARCINEK — godz. 16.30 
„Przygody Koziołka Matołka4 ; 

Kina
APOLLO — g. 10, 12, 14, 16, 13.15, 

20.30 „Agnieszka wśród gangste­
rów” (frańc., 18 1.); RIALTO — g. 
14, 17, 20 „Ryszard 111“ (ang., 14 
1.); MUZA — g. 15, 17.30, 20 „Spra­
wiedliwości stało się zadość” (fran 
cuski, 18 1.); WARTA — g. 13 i 15 
„Skarb4’ (polski, 7 1.). g. 17 i 19.30 
„Córka pułku’4 (austr., 16 1.); — 
GWIAZDA — godz. 10—14 „Złota 
antylopa44 (bajki) i g. 15, 17.30 i 20 
„Śmiech w raju” (ang., 12 lat); 
CZTERNASTKA — g. 15.45, 18,
20 „Wielkie nadzieje” (ang., 14 
1.); DOM KULTURY MO — g. 15, 
17, 19.30 „Dobry wojak Szwejk44 
(czeski, 16 1.); MINIATURKA — g. 
15.45, 18, 20.15 „Złoty Kask” (franc., 
18 1.); WOJSKOWE — godz. 17, 20 
„Dzień gniewu44 (duński, 16 lat); 
PANCERNI AK — g. 20 „Symfonia 
leniflgradzka” (radź., 12 1.); OSIE­
DLE — g. 18 i 20 „Księżna Gerol- 
stein44 (węg., 16 1.); MALTA — g. 
16, 18, 20 „Konwój dr. M.” (jugosł., 
14 1.); ZNICZ (Luboń) — nieczyn­
ne; PIAST —g. 16.45—19 „Ona tań 
czyła jedno lato 4 (szwedzki, 18 1.); 
HUTNIK — g. 17, 19.30 „Eroica44 
(polski, 18 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo* — g. 20 „Edward i Ka­
rolina” (franc., 16 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 9—21 „Podróż po 
Francji”.

Radio
PROGRAM TT 

Fala Poznania 249 m
15.10 — Pieśni Fr. Schuberta;

Likwidacja 12-
Hrokuratura m. Poznania skie­

rowała do sądu sprawę 12-osobo- 
wej bandy, która na terenie na­
szego miasta dokonała kilkudzie­
sięciu przestępstw.

Jak wykazało śledztwo, oskarżę 
ni działali w sposób zorganizowa­
ny. „Wabikicm” były kobiety — 
członkinie bandy. Przy ich pomo­
cy z lokalów gastronomicznych 
ściągano „klientów” w umówione 
miejsce, aby tam dokonać rabun­
ku.

Prócz tego szajka ma na sumie­
niu szereg włamań. IW. in. do ko­
ścioła św. Trójcy (o czym swego 
czasu donosiliśmy), gdzie dwóch 
oskarżonych uszkodziło przedmio­
ty kultu religijnego, a po rozbi­
ciu skarbon skradło pieniądze po­
chodzące z ofiar wiernych. Kilku 
innych oskarżonych w okresie od 
lutego do marca br. rozbiło 11 au­
tomatów telefonicznych, aby wy­
brać z kaset pieniądze.

Przed sądem staną:

15.30 — Aud. dla dzieci; 16.05 — 
„Czego chętnie słuchamy”; 16.45 
— Reportaż; 17 — Muzyka w so­
botnie popołudnie; 17.40 — Radio- 
express Tygodnia; 17.57 — Co przy 
nosi jutrzejsza niedziela?; 17.58 — 
IX seria radiowych konkursów z 
nagrodami pt.: „Sezamie, otwórz 
się!4’; 18.25 — Aud. pedagogiczna 
pt. „Kąpiel i pływanie*4; 18.35 — 
Muzyka i aktualności; 19 — Aud. 
literacka (satyryczna); 19.20 — Mu­
zyka taneczna; 20.23 — Kronika 
sportowa; 20.35 — Berlicz: Karna­
wał rzymski — uwertura, op. 9;
21.30 — Państw*. Zespół Pieśni i 
Tańca Śląsk”; 22 — Muz. tanecz­
na; 22.30 — Recital fortepianowy; 
23.01 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 18.30, 20 i 23.50.

Telewizja
g. 17 — „Wydeptane pantofelki” 

— inscen. bajki wg Grimma; 18 — 
Sprawozdanie sportowe z Między­
narodowego Spotkania „Rugby” 
— drużyny Uniwersytetu Paryskie 
go z reprezent. Polski; 19 — „W 
rytmie bolera”; 19.30 —Polska Kro 
nika Filmowa; 19.45 — Między na­
mi, kobietami — „Magazyn waka­
cyjny”; 20.05 — Teatr sensacji i 
fantastyki „Pod w*esołym mły­
nem4*; 20 45 — Film fabularny pro 
dukcji hinduskiej „Paragraf i mi­
łość” — dozwol. od lat 14; ,

Wystawy
CBWĄ /.Odwach’* St. Rynek 3 — 

2 Wystawy indywidualne: Marii 
Chudotfa-Wiśniewskiej — (rzeźba) 
i Stanisława Mrowińskiego — (ma- 
larstwo-grafika) — g. 10—18.

Dyżury pełnia:
SZPITAL KLINICZNY IM. PA- 

WŁOWA (chir., interna), ul. Dłu­
ga 12, telef. 40-04; APTEKI: — 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska 146, 
Matejki 1. Kraszewskiego 12, Ar­
mii Czerwonej 25, Główna 53.

*

Ważne wyjaśnienia

Jeszcze raz o rentach
ydziały rent, zarówno

’’ RN m. Poznania, jak i 
Prezydium WRN, nadal oble­
gane są przez tłumy intere­
santów, a prócz tego, toną w 
powodzi listów i podań. Rów­
nież do redakcji wpływa du­
żo korespondencji na temat 
rent. Fakty te świadczą nie 
tylko o szczególnej aktualno­
ści problemu zaopatrzenia e- 
merytalnego i konieczności 
jak najszybszego załatwienia 
związanych z tym spraw. Wy­
kazują ponadto, że w dziedzi­
nie tej panuje duża dezorien­
tacja- No, cóż, laikowi nie ła­
two przedrzeć się przez dżun­
glę przepisów. Z tychże wzglę 
dów zorganizowano, ad hoc, 
konferencję prasową, której 
osobliwością był fakt, że in­
formatorów było trzech, a 
dziennikarz — jeden.

Wpadł pad koła kolejki
Wczoraj około godz. 12,30. 16- 

letni Antoni Lewandowski dostał 
się pod koła dziecięcej kolejki na 
Lęgach Dębińskich. Przejeżdżają­
ce wagoniki zmiażdżyły mu pra­
wą nogę w okolicy podudzia. Po­
szkodowanego przewieziono do 
szpitala dyżurnego im. . Strusia.

(Of)

Kto zgubił pieniądze?
Kto w pierwszych dniach lipca, 

w okolicach ul. ' Dąbrowskiego, 
zgubił pieniądze może je odebrać 
w Komendzie Wojewódzkiej MO 
(Kochanowskiego 2a, pok. 195).

osobowej bandy
Jerzy Kruszczyński (zam. przy ul. 

Opolskiej 74), Henrj*k Kozłowski 
(Świerkowa 12), Wanda Późniak 
(Gwardii Ludowej 16), Dorota Wal 
trowska (Składowa 12), Stanisław 
Sawlikowski (Gw. Ludowej 16), 
Marian Jackowiak (Wielka 12), Re­
gina Laufer (Garbary 80), Zbig- 
gniew Dałkowski (bez stałego miej 
sca zamieszkania), Franciszek 
Osiński (Garbary 10), Józef Kruś 
(Stawna 8). Zenon Grzełka (Nad 
Bogdanką 2) i Stefan Mielczarek 
zam. w Czempinie.

(ak)

Znów obniżka cen 
na warzywa i owoce

Z dniem 12 bm. obniża się ma­
ksymalną cenę detaliczną pomi­
dorów krajowych I wyb. z 30 na 
18 zł za kg, II wyb. z 20 na 12 zł 
za kg oraz z dniem 14 bm. maksy 
malną cenę detaliczną marchwi 
za pęczek 500 g z 2,20 na 2 zł za - 
pęczek, ziemniaków wczesnych z | 
4 na 3 zł za kg.

Wprowadza się od dnia 14 bm. 
maksymalną cenę detaliczną na 
groszek zielony w wysokości 8 zł 
za kg oraz jagody czarne 8 zł za 
kg.

Na pomidory importowane z Buł 
garii obniża się z dniem 12 bm. 
cenę detaliczną do 18 zł za kg.

„Koziołki"
W wyniku komisyjnego spraw­

dzenia zgłoszonych kuponów z 
dodatkowego losowania 60 Po­
znańskiej Gry Liczbowej „Kozioł­
ki” z dnia 7 bm. stwierdzono 3 
kupony z pięcioma trafnie za­
kreślonymi cyframi.

Są to numery: 69270 oddany w 
Gnieźnie, 28297 w Lesznie 1 2862 w 
Pniewach.

Właściciele wymienionych kupo­
nów otrzymują po 35.528 zł. Wy­
grane odbierać można w PKO Po­
znań, Plac Wolności 3 począwszy 
od 16 bm.

Informujemy-
Poznański Radioklub LP2 orga­

nizuje kurs radiooperatorów dla 
młodzieży w wieku od 19 do 21 
lat. Początek kursu 1 sierpnia br. 
Informacje i zapisy w Poznań­
skim Radioklubie przy ul. Nie- 
złomnycit 1 pok. 9 od godz. 8—15.

15 bm. o godz. 10 w sali posie­
dzeń Nowego Ratusza odbędzie 
się III sesja DRN — Stare Miasto, 
na której m. in. omówione zosta­
nie zagadnienie kapitalnych re­
montów budynków ^mieszkalnych.

Po raz pierwszy w tym roku sto­
sowane będzie w całym kraju 
szczepienie ochronne przeciwgruź­
licze poborowych rocznika 1938. W 
Poznaniu szczepienie odbywać się 
będzie od 16 bm. do 29 sierpnia dla 
dzielnic: Jeżyce i Grunwald przy 
ul. Mickiewicza 31, dla Nowego 
Miasta, Starego Miasta i Wildy — 
ul. Strzelecka 13.

Szczepienia te są obowiązkowe i 
poborowi będą musieli wykazać 
się przed Komisją Poborową za­
świadczeniem z punktów szcze­
pień.

14 bm. o godz. 19 w sali imprezo­
wej Wojewódzkiego Klubu TPPR 
przy ul. Ratajczaka 37, I piętro 
wyświetlony będzie film pt, „Czło 
wiek na torze”.

Indagowani przez niego: 
zast. kierownika Wydz. Rent i 
Pom. Spoi. — mgr B. Kono­
piński oraz pracownicy takie­
goż wydziału, lecz PWRN — 
kier, oddziału — W. Grajek i 
st. inspektor — L. Urbaś, wy­
jaśnili:

Ludzie, szczególnie ci, któ­
rzy ostatnie pobory pobrali 1 
czerwca br., nabrali mylnego 
przekonania, że otrzymają ren 
ty od 1 lipca br-, zamiast od 
terminów płatności, tj. od 5, 
10, 15, 20, 25 i 30 lipca br. Stąd 
oblężenie wydziałów. Dotych­
czasowy przepis nie zezwalał 
bowiem na wyrównanie rent 
od 1 bm. Dopiero w tych 
dniach Ministerstwo zmieniło 
w tym zakresie przepisy i ren­
ciści otrzymają za tzw. dni 
przejściowe — wyrównanie. 
Będzie ono jednak wypłacone 
w terminie późniejszym, chy­
ba nie prędzej niż we wrze­
śniu br. Dlaczego? Brak obec­
nie zarządzeń wykonawczych, 
a prócz tego, nie zdołano za­
kończyć akcji rozliczania rent. 
Jakie są rozmiary tych prac, 
świadczy fakt, że Wydz. Rent 
RN m. Poznania wydaje 37.ty- 
sięcy decyzji przeliczeniowych, 
a WRN — 99 tys. Tymczasem 
w wydziałach rent jest po pro 
stu zbyt mało urzędników. — 
Na domiar złego, szereg za­
kładów pracy zlekceważył o- 
bowiązek poinformowania w 
terminie wydziałów o dokony­
waniu (łub też niedokonywa­
niu) zwolnień rencistów- Efek 
tern — opóźnienie. Przewidu­
je się jednak, że do 25 bm. 
wszyscy renciści otrzymają de 
cyzje przeliczeniowe, a do koń 
ca bm. podejmą zaopatrzenie.

Inna sprawa. Niektórzy pra­
cujący renciści niesłusznie in­
terweniują wzwiązku z wstrzy 
maniem im od lipca br. wy­
płat renty. Trzeba więc wyja­
śnić, że nowe przepisy nie 
przewidują zaopatrzenia dla 
pracujących emerytów, którzy 
zarabiają od 500,— zł wzwyż. 
Wyjątek zrobiono jedynie dla 
rent wypadkowych i wojsko­
wych (jeśli inwalidztwo pozo- 
staje w związku ze służbą -woj 
skową lub wojenną), a także 
dla niektórych grup pracowni­
ków, jak: nauczycieli, facho­
wego personelu służby zdro­
wia, niektórych rzemieślni­
ków (w zależności od wysoko­
ści dochodu) i rolników (jeśli 
roczny dochód nie przekracza 
6 tys. zł), mogą oni nadal po­
bierać renty w dotychczaso­
wej wysokości lub obniżone. 
Sprawy tych interesantów bę­
dą rozpatrywane indywidual-

Fabrykowski przypomniał o sobie... 
świetnym rekordem w skoku wzwyż

Fomalczyk - drugi
142 km etap z Gotha do Gera 

był jednym z najszybszych w te­
gorocznym Kolarskim Wyścigu 
Dookoła NRD. Przeciętna szybkość 
jego zwycięzcy Adlera wyniosła 
40,380 km na godzinę. Z przyjem­
nością trzeba stwierdzić, że tak 
szybkie tempo narzucili właśnie 
Polacy, a szczególnie Fomalczyk. 
Lotny finisz w Erfurcie wygrywa 

’ Hoehne przed Terek i Cieślakiem. 
;Ta trzyosobowa czołówka zostaje 
wchłonięta przez pogoń kilka ki- 

j lometrów za Erfurtem. Drugi lot­
ny finisz w Jenie wygrywa Adler 
przed Treflichem.

Na ostatnich km przed metą For 
nalczyk jeszcze raz atakuje. Pola- 

ika dochodzi jednak Adler i jako 
pierwszy mija linię mety.

I Wyniki VI etapu:
{ 1) Adler (NRD I) — 3:30.04 (z 1 
/min. bonifikaty); 2) Fomalczyk 
(Polska) — 3:30.34 (z 30 sek. boni­
fikaty); 3) Loeffler (NRD II) — 
3.31.04; 12) Paradowski — 3:31.46: 
15) Gęszka — 3.31.46; 22) Cieślak —

Po sześciu etapach: I) Hagen 
(NRD I) — 28:03.27 godz.; 2) Schur 
(NRD I) — 28:09.41; 3) Eckstein 
iNRD II) — 28:11.54; 4) Adler (NRD 
I) — 28:12.53: 5) Van Verpaelten 

। (Belgia) 28:12.56: 6) Fomalczyk 
28:13.33; 25) Komuniewski — 28:29.07 
28) Gęszka — 28:30.46: 51) Cieślak 
28:59.11; 54) .Paradowski — 29:03.39.

Z-------------------

Piłkarze Lecha 
wyjadą do ZSRR

; Klub Sportowy Lech otrzymał 
w tych dniach pisemną decyzję 
polskiego Związku Piłki Nożnej, 
że we wrześniu piłkarze Lecha 

Rozegrają kilka spotkań na tere- 
(nie ZSRR. Na przeciwników pił- 
jkarzy poznańskich przewiduje się 
óespoły: „Krasnyje Znamię”, — 
Jlwanowo, „Torpedo” — Gorki i 
i .Chemik” Jarosław. Spotkania z 
tymi drużynami piłkarze Lecha 
|będą rozgrywać od 16—30 wrze- 
jśnia. (Of) 

nie, na podstawie nadesłanych 
wniosków.

Duże zamieszanie powstało 
na tle ustalania wysokości 
rent. Przypomnijmy więc po­
krótce zasady tej „operacji”: 

Dla rencistów, tzw. nowego port 
fela (tj. tych, którym przyznano 
zaopatrzenie po 1 lipca 1954 r.), wy 
sokość renty oblicza się od zarob­
ku, który stanowił podstawę do­
tychczas pożeranej renty (a nie 
od poborów z ostatnich 12 miesię­
cy, wykazanych przez zakład pra­
cy).

Rencistom z „starego portfela’4 
wysokość zaopatrzenia ustala się 
w zasadzie na podstawie zarob­
ków z ostatniego okresu zatrudnię 
nia przed przyznaniem starej ren­
ty. Jeśli natomiast zostali zwolnię 
ni 30 uh. mieś. — to podstawę sta­
nowi przeciętny miesięczny zaro­
bek z 12 miesięcy (liczony do mar 
ca br.).

Kto mo*» wystąpić o rewizję wy 
miaru ^enty?

PO PIERWSZE — renciści „no­
wego portfela44, jeśli od daty przy­
znania pierwszej renty nie upły­
nął rok, a mogą wykazać za 2 ko­
lejne lata (przypadające przed 
przyznaniem renty), wyższe zarob­
ki. Dalej, ci, którzy, po przyzna­
niu pierwszego zaopatrzenia, prze­
pracowali trzy łata, a pobory ich 
były wyższe niż ustalona w lipcu 
br. podstawa.

PO DRUGIE — wszyscy renciści 
„starego portfela”, którzy po wy­
zwoleniu pracowali, a ich przecięt 
ne zarobki z ostatnich 12 miesięcy 
pracy wzgl. 2 kolejnych lat są 
wyższe od podstawy ustalenia ren 
ty w bm. Dotyczy to szczególnie 
b. emerytów państwowych (b. 
PZE), pracujących po wojnie, któ­
rym wyznaczono obecnie renty od 
kwoty ryczałtowej 5G9,— zł.

W końcu należy wyjaśnić, że wy 
sokość najniższej renty dla osób, 
które nie pracują i nie posiadają 
żadnych źródeł dochodu, wynosi:

przy rentach starczych — 59® zł, 
inwalidzkich: I grupy — 660 zł, II 
grupy — 500 zł, III grupy — 263 
zł. Wysokość renty rodzinnej u- 
stalono na minimalną kwotę — 
360,— zł.

Jak z powyższego wynika — 
tylko w nielicznych okoliczno 
ściach celowe jest bombardo­
wanie wydziałów rent listami-

Dziennikarzowi trudno się 
powstrzymać od dwóch uwag:

— Nieszczęśliwie rozwiąza­
no na tzw. centralnym szcze­
blu, problem wyrównań. Czas 
byłby wreszcie wydać w tej 
sprawie zarządzenia wykonaw 
cze.

— Nie wydaje się, by doło­
żono wszelkich starań, zmie­
rzających do zwiększenia — 
na „gorący” okres przelicza­
nia rent — aparatu wydzia­
łów rent i pomocy społecznej.

(ak)

Takich emocji, jakich dostar­
czył rozegrany w czwartek 

na Akademickich Mistrzostwach 
Polski wspaniały pojedynek brą­
zowego medalisty olimpijskiego z 
Melbourne — Kaszkarowa (ZSRR) 
i Polaka Fabrykowskiego, nie 
przeżyw*a się codziennie. Świadczy 
o tym najlepiej wynik pojedynku: 
Fabrykowski 2,07 m — nowy re­
kord Polski, Kaszkarow — 2,04 m.

Fabrykowski, o którym od dłuż­
szego czasu niewiele słyszeliśmy, 
zademonstrował wspaniałą formę 
przechodząc każdą wysokość do 
2,04 m za pierwszym skokiem. 
Przy wysokości 2,07 m pierwszy 
skakał Kaszkarow i minimalnie

Partnerką poznańskiego te­
nisisty — Gąsiorka w grze 
mieszanej jest nie byle kto, 
bo wielokrotna mistrzyni Pol 
ski — Jadwiga Jędrzejowska. 
Para: Jędrzejowska — Gą- 
siorek w pierwszym swym 
meczu pokonała łatwo Dał­
kowską i Figego 6:2. 6:0.

Fot. K. Przychodzki

Lokatorzy domu przy ul. Słowac­
kiego 52. — Jeżeli agresywny lo­
kator wszcząłby nową awanturę, 
radzimy natychmiast zawezwać 
MO, która na podstawie sporządza 
nego na miejscu protokołu prze- 
każe sprawę do Kolegium Orze­
kającego przy Prezydium DRN. 
(4049).

Studentka. — O śmierci prof. 
Dobrowolskiego pisaliśmy już. 
(4833).

Lokatorzy domu przy ul. Źród­
lanej. — Zakłócanie spokoju wy­
wołane było zepsutą instalacją 
centralnego ogrzewania. Obecnie 
uszkodzenie naprawiono. (1226)

H. — Jeżeli sprawa jest u pro­
kuratora, wszystkie dodatkowe in 
formacje należy tam kierować. 
(5017)

A. A. Poznań. — Sądzimy, że 
wierni zrobią to sami, bez inter­
wencji Rady Narodowej. (5050).

Czytelnik „Głosu” (podpis nie­
czytelny) — Poznań.

Zgadzamy się z niektórymi Pana 
uwagami, dotyczącymi potknięć w 
informacji pt. „Bilans handlowy 
tegorocznych MTP” („Głos” nr 
160). Są to głównie t. zw. prze­
kłamania dalekopisu. Redakcja 
nocna mogłaby błędy poprawić, 
widocznie pośpiech (artykuł nada­
ła agencja z Warszawy późnym 
wieczorem) uniemożliwił redakto­
rowi depeszowemu poczynienie do 
kładnych poprawek, co wcale nas 
nie usprawiedliwia.

Druga część zarzutów, dotyczą­
ca — jak Pan określa — niezroza 
miałych sformułowań jest nie­
słuszna. Jeżeli jednak -Pan nie 
zrozumiał, -wyjaśniamy, że mewa 
jest o eksporcie i imporcie, na 
który zawarliśmy umowy tylko w 
czasie MTP (patrz — tytuł), a pro­
centy przy poszczególnych gru­
pach towarowych oznaczają ch 
wielkości w stesunku do wartości 
całego eksportu i całego importu 
(targowego). Suma wszystkich cytr 
procentowych wynosi 100.

Uzupełnianie dostaw przez ewen 
tualnych wspólników zagranicz­
nych nie jest formą w ogóle no­
wą, ale jest nową dla nas. W 
omawianym przypadku chodzi o 
to, że jeżeli otrzymamy z jakie­
goś kraju zamówienia na urzą­
dzenie fabryki, możemy w reali­
zacji tego zamówienia korzystać z 
części urządzeń zachodnio-niemiec 

i kich i na odwrót, jeżeli takie za- 
’ mówienie otrzymają Niemcy Zach, 

będą korzystać z naszych produk­
tów. Oczywiście, szczegóły regulu­
je umowa handlowa.

Przfjimsją skargi 
w każdy poniedziałek

Od najbliższego tygodnia 
członkowie Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania przyj 
mować b.ędą skargi i zażale­
nia mieszkańców we wszyst­
kich sprawach co poniedzia­
łek w godz. od 16.00 do 18.00.

Przyjmowanie skarg odby­
wa się w siedzibie Prezydium 
pokój 107 — Nowy Ratusz.

strącił poprzeczkę, w chwilę póź­
niej nie powiodła się próba i Pola 
kowi. Kiedy za trzecią próbą Kasz 
karów strącił poprzeczkę i do sko 
ku szykował się Fabrykowski, na 
trybunach zapełnionych kilkoma 
tysiącami widzów zapanowała zu­
pełna cisza. Polak rozpoczął wolno 
rozbieg, ale trzy ostatnie kroki 
były „tygrysie44. Wspaniały prze­
rzut ciała nad poprzeczką z prze­
wagą, eo najmniej 3 cm i — nowy 
rekord Polski.

Bardzo zacięty był również po­
jedynek biegaczy na 1.500 m. Star­
towali oni w dwóch grupach. W 
pierwszej zwyciężył reprezentant 
ZSRR Mamotow, który uzyskał 
dobry wynik 3.51,9 przed Węgrem 
Witinem — 3.53,7 i Czechosłowa- 
kiem Gala — 3.53,V, na czwartym 
miejscu przybiegł niespodziewanie 
młodziutki Toczek ź Olsztyna, któ 
ry uzyskując wynik 3.53,8 ustano­
wił nowy rekord Polski juniorów.

Klasą dla siebie był młociarz 
radziecki Samoswiet-ow. Uzyskał 
on bardzo dobry wynik 62.49 m 
dystansując drugiego z kolei za­
wodnika o około 17 m. W jednym 
z przekroczonych rzutów Samo- 
swietow miał ponad 65 m.

Polacy zawiedli
10 bm. rozegrano w Bukareszcie 

ostatnią konkurencję 
międzynarodowych zawodów w 5- 
boju nowoczesnym — bieg na 
przełaj. Konkurencja ta nie przy­
niosła Polakom sukcesów.

W ostatecznej klasyfikacji 5-bo- 
ju zwyciężył Salnikow (ZSRR) — 
4382 pkt. przed Tintą (Rumunia) — 
4253 i Daleo (Węgry) — 4235 pkt. 
Z Polaków* Cerus zajął 10 miejsce 
3364 pkt., Przybylski — 11 — 3336 
pkt., a Bogdan — 15 — 3049 pkt.

Drużynowo zwyciężył zes^CT 
ZSRR — 12.198 pkt. przed Rumu­
nią I — 12.065 pkt., Węgrami — 
11.432 pkt.. Polską — 9.701 pkt. i 
Rumunią II — 9.057 pkt.


